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Przesilenie rządowe we Francji.
R z ą d  E. D alad ie ra  po d a ł  się do  dymisji.

W  g ło so w a n iu  nad  r o t in n  z a u fan ia  rząd  
o t r z y m a ł  241 g łosów , p rze c iw k o  zaś 320 
zna laz ł  się w ięc  w  m nie jszości  i w yc iągną ł  
z tego  n a ty c h m ia s t  k o n se k w e n c je .

T a k  się s k o ń c z y ła  k i lk u d n io w a  d y s k u s ja  
w  izbie d e p u to w a n y c h  nad  p rzed łożen iem  
rzą d o w e m , m a ją c e m  n a  celu  n a p r a w ę  s y t u ­
acji sk a rb o w e j .

IV 50-cio m il,jardowym budżecie  na  r 
1034, n ic u w zg lę d n ia jąc  n ad z w y c z a jn y c h  
ź róde ł  do ch o d u ,  p r z e w id y w a n y  b y ł  d e f ic y t  
w  sumie około  8  m ił ja rd ó w  f ran k ó w . Ma 
st.ępnie j e d n a k ,  w s k u te k  zapow iedz ianych  
d a łek o id ą ey c h  oszczędnośc i oraz przez w y ­
n a lez ien ie  i u s ta le n ie  n o w y ch  ź róde ł  d o c h o ­
d o w y ch .  n ied o b ó r  ten  (na pap ierze )  z red u  
k o w a n o  do 226 rniljonów. czyli n ie m al  ca ł ­
kow ic ie  g o  u sun ię to .  N a p r a w d ę  j e d n a k  d e ­
f icy t  b y ł  znaczn ie  w iększy ,  bo s ięga ł  zgó rą  
2  m il ia rd ó w ,  a le  t ro s k ę  o je g o  p o k ry c ie  p o ­
zo s taw io n o  u s ta w ie  sk a rb o w e j  n a  r. 1934.,,

’ Ale kom is ja  f inansow a izby  d e p u to w a ­
n y ch  s to s u n e k  d o c h o d ó w  z now ych  ź róde ł  
p o d a tk o w y c h  do  d o ch o d ó w  z oszczędnośc i,  
p r z e w id y w a n y  w  p re l im in a rz u  b u d ż e to w y m  
rz ą d u ,  zm ieni ła  w  ty m  sensie, że p o ło ż y ła  
w ięk szy  n a c isk  na  zw iększenie  p o d a tk ó w ,  
a  m n ie jsz y  na oszczędnośc i .  P a ł o  to  w  b e z ­
pośredn im  w y n ik u  wzrost, n ie d o b o ru  do s u ­
m y  p o n a d  3  m i l ja rd y  z p e r s p e k ty w ą  jeszcze 
w iększego  def ic y tu  w  raz ie  n ie d o p isa n ia  
w p ły w ó w  z p rz e w id y w a n y c h  n o w y c h  p o d a t ­
kowe W  ten  sposób  za ró w n o  przed łożen ie  
rządow e ,  j a k  i w n io se k  kom is ji  f inansow e j 
n a b r a ły  c h a r a k te r u  lew icow ego  i zm obilizo­
w a ły  p rzec iw ko  sobie p raw icę  i cen trum , 
a  z d ru g ie j  n ie zn a la z ły  u z n a n ia  n a  sk ra jn e j  
le w icy  r a d y k a ln e j ,  l icząca 48 m a nda tów  
p iw ko p ro je k to w a n e j  r e d u k c j i  p łac  p r a c o ­
wników ' p a ń s tw o w y c h .

R z ą d  D ala d ie ra ,  zg ła sz a ją c  sw e p rze d ło ­
żen ie  w sp raw ie  sy tu a c j i  sk a rb o w e j ,  w  k tó -  
rem s ta ra ł  się uw zg lę d n ić  m ożliwie w s z y s t ­
k ie  ży c ze n ia  i  p o s tu l a ty  soc ja l is tów , m ia ł 
n a  celu u t r z y m a n ie  obecnego  k a r te lu  le w i­
cy ,  s ta n o w ią c e g o  oparc ie  d la  rządu . P o ­
zornie n ie  w y k ra c z a ło  to  p oza  g ran ice  m o ­
ż liwości ,  g d y ż  w ięk szo ść  w  obecnej izbie 
d e p u to w a n y c h  je s t  lew icow a,  bo n a  615 p o ­
s łów , ICO n a leż y  do ra d y k a ln o -s p o łe c z n y c h ,
2S do  republikanów ' sp o łe cz n y ch  i 130 do 
soc ja l is tów , razem  oko ło  320, do  czego d o ­
chodzi je szcze  z le w e g o  ś r o d k a  g ru p a  t. zw. 
le w izy  ra d y k a ln e j ,  licząca 48 m a n d a tó w  
i p o s ia d a j ą c a  sw ych  p rzeds taw ic ie l i  w  .rzą­
dzie. o raz  t. zw. n ieza leżn i lew icow cy  z 22  

m a n d a ta m i .
R a d y k a ln ie  lew icow e te n d e n c je  p rze d ło ­

ż e n ia  sk a rb o w e g o  rozb iły  t ę  w iększość ,  
g d y ż  o d p a d ły  g ło sy  lew ego  ce n tru m  i za p e ­
w ne  wielu r a d y k a łó w  spo łecznych .  A  i so­
cjaliści,  p r z y n a jm n ie j  je d e n  ich od łam , z n a ­
la z ł  się w  opozycji  wrobee zam ie rzone j przez 
rząd  obn iżk i  p ła c  p ra c o w n ik ó w  p a ń s tw o  
w yciu  W  ty c h  w a r u n k a c h  izba d e p u to w a ­
n ych  podzie li ła  się n a  d w a  obozy, k tó r y c h  
u k ła d  sił n ie  o d p o w ia d a ł  n o rm a ln y m  s to ­
su n k o m . p a n u ją c y m  w  izbie d e p u to w a n y c h .
O d g ło sy  w alk i ,  toczące j  się w  par lam enc ie .  Singapore, 'PAT.) IV niedzielę wieczorem za- 
p rze n io s ly  się ta k ż e  na- ulice. D em  on? t r  o- tonął w czasie burzy s ta tek  - „TronchA Z po­
w a ła  f e d e ra c ja  p o d a tn ik ó w  i zw iązek  wda* j śród 28 ludzi załogi uratowało się tylko 0 . 
ścicieli t a k s ó w e k  i sam ochodów ' c iężaro -j

w--ych. T łu m y ,  g ro m a d z ą c e  się w  pobliżu  
izby  d e p u to w a n y c h ,  ro zpędza ła  po lic ja ,  a r e ­
sz tu ją c  wiele  osób.

W  te j chwili, g d y  p iszem y n in ie jsze  u w a ­
gi, nic m a m y  jeszcze b l iższych  szczegó łów  
z pos ie d ze n ia ,  n a  kt-óicm rząd  D alad ie ra  p o ­
dał się do  dym is ji .  Nie w iemy, ja k  o s ta te c z ­
n ie  podz ie l i ły  się g ło sy  w- g lo so w a n iu ,  i k to  
m ianow ic ie  z a d e c y d o w a ł  o u p a d k u  rządu. 
Nic je s t  to  z a p e w n e  najis to tn iejsze- '-wobec 
sam ego  f a k tu  obalenia, rządu , ale p rz y c z y ­
n i ło b y  sie do  lepszego  z o r je n to w a n ia  się 
w  sy tu a c j i  i u ła tw i ło b y  w yc ią g n ię c ie  z n ie j 
p ew nych  w niosków .

W  k a ż d y m  je d n a k  razie już  te ra z  m ożna  
pow iedzieć ,  że o lo sach  g a b in e tu  D a la d ie ra  
z a d e c y d o w a ło  „ n i e ty lk o  .- p rzed łożenie  s k a r ­
bow e, a le  również  —  i to  w jeszcze w ię k ­
szym  s to p n iu  —  p o li ty k a  zag ran iczna  F r a n ­
cji, p ro w a d z o n a  p rzez  Rani B o n c o m a  i D a ­
la d ie ra .  P o l i ty k a  ta  n ie  p rzy n io s ła  F rancji  
żad n y ch  ko rzyśc i ,  p rzec iw nie ,  n a ra z i ła  ją
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n a  różne  k ło p o ty  i t ru d n o śc i ,  k tó r y c h  d ług i 
sz e reg  n ie  sk o ń c z y ł  isię jeszcze.  K to ś  m usi 
b y ć  za  nią. o d p o w ied z ia ln y  i ponies ie  je j  
ko n se k w e n c je .

S p ra w a  ta  już  d aw n o  do jrza ła  we f r a n ­
cu sk ie j  op in ji  pub liczne j,  lecz i s tn ie jące  
w' ty m  w zg lędzie  p o g lą d y  nie m ia ły  się  
g d s ic  d o tą d  u ja w n ić  w o b ec  bez cz y n n o śc i  
iz b y  d e p u to w a n y c h .  T o  też ,  g d y  zo s ta ła  
zw o łana ,  za raz  n a  p ierw szem  pos iedzen iu  
zg łoszono  oko ło  50 in te rp c la cy j  w sp raw ie  
p o l i ty k i  za g ran ic zn e j .  R ząd  w ów czas  w y s tą ­
pił z żą d an iem  od ro cz en ia  d y sk u s j i  n a d  in ­
te rpe lac jam i do  czasu  z a ła tw ie n ia  p rz e d ło ­
ż e n ia  s k a rb o w e g o .  W ięk szo ść  zgodz i ła  się 
n a  ten  w n io se k ,  a le  to  n ie  n a  d łu g o  u r a to ­
w ało  rząd. U pad ł  on  p rz y  innej okaz ji ,  w ł a ­
śnie p rz y  tern p rzed łożen iu .

S y tu a c ja  p o l i ty c z n a  we F ra n c j i  nie jes t  
t a k  ja sn a ,  aiby ju ż  te ra z  z c a łą  p ew nośc ią  
dało  się p ow iedz ieć ,  w  > jak im  k ie ru n k u  
p o to c z y  się  d a lsz y  rozw ój w y d a rz e ń ,  k to .  
m ianow ic ie ,  będz ie n a s tę p c ą  D a la d ie ra .  N a j ­
k o rz y s tn ie j  b y ło b y ,  a b y  p o d s ta w a  no w eg o  
r z ą d u  u le g ła  rozszerzen iu  n a . p raw o .  ale. 
zda je  się ,  że  p rz y n a jm n ie j  n a  razie  t ru d n o  
n a  to  liczyć .  D o t e g o  do jdz ie  z ca łą  p e w n o ­
ścią, a le  p r z e d te m  pew n o  b ę d ą 1 jeszcze r o ­
b ione  p ró b y  r a to w a n ia  tego. co się nie da 
u ra to w a ć ,  to  z n a c z y  k a r te lu  lew icy  z. mnie j- 
szem i lub  w ięk sze m i odchy len iam i.  D la teg o  
m o ż n a  s ię  spodz iew ać ,  żc n a jp ie rw  p rz y jd ą  
do w ła d z y  r z ą d y  p rze jśc iow e ,  b yć  może. 
z S a r r a u t  lu b  C h a n te m p s ‘em n a  czele, a b y  
w k ró tc e  u s tą p ić  m ie jsca  rzą d o w i o c h a r a k ­
te rze  u m ia rk o w a n y m ,  p o s ia d a ją c y m  z d e c y ­
d o w a n ą  lin je  w  p o l i ty ce  zag ran iczn e j .  I \ u  
tem u p r ą  w y p a d k i  po l i tyczne ,  k tó r y c h  b ie-j  
g u n i ę  n ie  zdo ła  p o w strzy m a ć .  

f P r a w d a ,  że s to i tem u  na p rzeszkodz ie  
ob ec n y  sk ła d  iz b y  d e p u to w a n y c h ,  a le  nie 
je s t  w y k lu c z o n a  i  t a k a  ew en tua lność ,  że n a ­
s tą p i ło b y  je j  rozw iązan ie ,  g d y b y  s y tu a c ja  
te g o  w y m a g a ła .r  A. D.

Grupa Renaudela głosowała
R o zm o w y  p r e zy d e n ta  L e b r u n * .Paryż. 24 października. Glosowanie w Iz­

bie poprzedziło posiedzenie frakcji socjalistycz­
nej, na którem podjęto obrady nad formułą 
kompromisową .s tronnictwa radykalnego. W 
glosowaniu frakcja socjalistyczna 55 glosami 
przeciw 45 wypowiedziała się za odrzuceniem 
formuły kompromisowej, w następstwie czego 
los rządu został przypieczętowany. W  głosowa­
niu w Izbie grupa socjalistyczna Renaudela 
glosowała za rządem. F ak t  ten uw ażają  koła 
polityrzne za jawny rozłam wśród socjalistów 
francuskich. .Tako kandydatów  na przyszłego 
prcmjera, mających największe szanse wymie­
n ia ją  ministra m arynarki Sarrau ta  i ministra 
spraw wewnętrznych Chautempsa.

Rząd Dalaidiera pozostawał u władzy od 31; 
stycznia b. r. I

Paryż, 24 października. Jako  pierwszych 
przyjął prezydent republiki dziś przedpołudniem 
prezydenta Senatu Jeanneneya i prezydenta Iz­
by Bouissona a później przewodniczącego komi­
sji finansowej Senatu Cail!auxn i przewodniczą­
cego komisji finansowej Izby M ahyego  a  wre­
szcie obu sprawozdawców generalnych tych 
komisyj. Opuszczając pałac Elizejski prezydent 
Senatu Jeanneney oświadczył, że zdaniem jego 
w obecnej Izbie nic można będzie osiągnąć za­
bezpieczenia franka i bezpieczeństwa granic. 
Prezydent Izby Bouissbn oświadczył, że prezy­
dent pragnie zlikwidować przesilenie rządowe w 
możliwie najkrótszym czasie. Spodziewa się on, 
że rozmowy swoje zakończy najdalej ju tro  wie­
czór.
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I o s r  b. W le n ió w  t t r r s i i i c i i .
, rtąy V

W a rs z a w a  24. 10. (Telef. wi.). F o rm a ln o  
śc i, '  zw ią za n e  z w y k o n a n ie m  w y ro k u  n a  b. 
w ięźn iów  b rzesk ich  są  n a  ukończen iu .  —  
W  te n  sposób  k a ż d e g o  d n ia  m oże b y ć  wy-

k a ry .  za rząd z o n e  będzie  p o szuk iw an ie  ukry  
w a ją ce g o  się , jednocześn ie  u legn ie  k o n f isk a  
c ic złożona k a u c ja .  W  razie odna lez ien ia  i 
a re sz to w a n ia  u k r y w a ją c e g o  się, będzie  n

d a n e  przez  p r o k u ra to r a  S ądu  Okr. za rządzę-  d o d a tk o w o  p o c iąg n ię ty  do odpow iedzia lna*
nie w  spraw ie pozbaw ienia skazanych  w o l­
n ości. G d y b y  się okaza ło ,  że k tok olw iek  
ze skazanych  ukryw a się  przed odbyciem

ści karnej niezależnie od odbycia kary. 
k tó r ą  zo s ta ł  sk a z a n y .

na

Skasowanie awansów automatycznych.
■ W a r s z a w a  24. 10. (Telef. wł.). Na t le  p ro  I N auczyc ie le  szkól ś redn ich  i innych  z pel* 

je l i tu  zm ian  u p o sa że ń  fu n k c jo n a r iu sz y  p ań -  nem i s tu d ja m i  un iw ersy teck iem u ro-zpoczy;
s tw o w y ch  rozeszła, się p og łoska ,  że ulec. m a-:  tali od 8 -mej g r u p y  uposażeń ,  po 9 łatach '
ją m. in. z a s a d r  u p o sa że ń  nauczyc ie lsk ich ,  j przechodzili  d o  g r u p y  7. po n a s tę p n y c h  9 
M ianowicie  s k a s o w a n e  m a ją  b y ć  t. zw. a u to  Id o  g r u p y  6 -tej. p o  da lszych  9 la tac h ,  czyli 
m a ty c z n e  a w a n se  nau c zy c ie lu  W e d łu g  d o ­
ty c h cz aso w e j  u s t a w y  n au czy c ie le  szkó ł po- 
w szehnyeli rozpoczynal i  s łużbo w  10  g rupie 
uposażeń ,  w  szczeb lu  B. po 0 la tac h  p r z e ­
chodzili  do g r a p y  9. p o  n a s tę p n y c h  9 do 
g ru p y  8 . po  d a lszy c h  9 la ta c h ,  czyli po^ 24 
łatach" s łu ż b y  do 7 -mej g r a p y  uposażeń .

po 27 la tac h  s łużby  do 5 g r u p y  uposażeń .  
Obecnie w e d łu g  now ego  p ro je k tu  uposażeń ,  
k tó r y  ukaże, się ju t ro  lu b  po ju trze ,  a w a n s e  
automatyczne n:aią być skasowane, a wszel­
k ie  p rzesun ięc ia  w p la c a c h  z a k l n ę  b ędą  od  
u zn a n ia  w ładz .
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Katastrofa kolejowa we Francji.
Paryż, 24 października. Niedaleko stacji ko­

lejowej La Ronnevilio pod Evrcux wykoleił się 
dziś o godz, 10 przedpołudniem pociąg pospie­
szny Cherfcourg—Paryż. Parowóz, wagon baga­
żowy, pocztowy i trzy wagony osobowe spa­
dły z nasypu do rzeki Iton, ulegając s trzaska­
niu. Wysłane na miejsce pociągi pomonicze 
przystąpiły  natychmiast do akcji ratunkowej. 
Do chwili obecnej wydobyto z pod gruzów 10 
osób zabitych i kilkunastu rannych. Rannych 
odtraneportowa.no natychmiast do szpitala- w 
Evreus. Istnieją obawy, że liczba ofiar jest du­
ża. Przyczyna katas tro fy  nie została jeszcze 
wyjaśniona.

20 ZABITYCH. 60 RANNYCH.

Paryż, 24 października. Prace ratunkowe na 
miejscu katas tro fy  kolejowej pod T.a Bomie- 
wille trwają w dalszym ciągu. Po sprowadzeniu 
na miejsce wielkiego Żórawin, postępują prace 
szybko naprzód. Dotychczas wydobyto  z pod 
gruzów 20 zabitych. Nie jest wykluczone, że 

Eden ma wśród gruzów znajdują się jeszcze ofiary. Licz­
ba rannych wynosi 50 Jo 00 osób.

POW PÓT LOTNIKÓW z r u m u n j i . 
Lwów, 24. 10. 'PAT.') Dziś w godzinach yo-

Za i przeciw odroczeniu konferencji 
rozbrojeniowe!.

Genewa, 24 października. Główny amerykan 
ski delegat na konferencję rozbrojeniową Nor­
man Davis odbył dziś dłuższą konferencję z 
prezydentem konferencji Hendersonem. Ja k  sły­
chać Norman Davis miał się wyrazić przeciw 
odroczeniu prac konferencji rozbrojeniowej po­
za połowę listopada. *

Genewa, 24 października. Prcaydjum kon­
ferencji rozbrojeniowej zwołane zostało na ju ­
tro popołudniu, celem przygotowania obrad k o ­
misji głównej, która, jak  wiadomo, zwołana zo­
stała n a  czwartek 26 hm. Panuje ogólne prze­
konanie. że komisja główna odroczona zosta­
nie na kilka tygodni.

Londyn, 24 października. Podsekretarz sta­
nu Eden odjechał dziś do Genewy jako dele­
g a t  rządu angielskiego na konferencję rozbro­
jeniową. Wedle prasy angielskiej, 
postawić wniosek o odroczenie prac konferen­
cji rozbrojeniowej.

Paryż, 24 października. Koła polityczne 
wskazują, że w razie postawienia ze strony an- południowych wylądowała na lotnisku wojsko-
gielskiej wniosku o odroczenie konferencji roz­
brojeniowej, delegacja francuska poprze wnio­
sek.

wem w Sknilowic powracająca z Rumunji es­
kad ra  samolotów polskich pod przewodnictwem 
płk. Rayskiego.
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0 czem piszą inni?
-S e  .288

Sjoniści do B. B.(?) %
„A B C " p rzy n o s i  cieka w a in fo rm ac ję  z o-

w \ ) 1-b r a d  e g z e k u ty w y  s jon is tyczne j  
o d b y ty c h  w  o b ecn o śc i  p rezesa  ogólne j e 
k u t y w y  N ahum a. S okołow a.

..Podczas tych  obrad — pKze ..A. 
C." —  k an d y d a t  na posła, adw. Hartg

Cement i węgiel.
NA TLE „W ALKI" Z

Przed kilku dniami nazwaliśmy październik 
r. (i. miesiącem procesów sądowych. Tyle  już 
ich było. tyle się toczy i tyło jeszcze bodzie 
że nazwa ta jest całkowicie usprawiedliwiona.
Procesy: brzeski, -anocki. sa.mborski. rzeszow- 

I >ki. tarnowski, krakowski, ostatnio zaś pr/.e- 
(ma wejść do 'Sejmu w miejsce p . G r i m b a u - i  zbliżający sio lwowski mogą wywołać 
ma. k tó ry  wyjeżdża na stale do Palestyny)] "'rażenie, y  <.*],. życie imiiliczno- w Polsce 
wygłosił przemówienie, podkreślając konie-1 skoncentrowało się obecnie w salach sądo- 
czność porzucenia przez sjouistów resztek! wy eh... (Idy gdzieindziej, prawic we wszyst- 
stanowiska opozycyjnego w stosunku doM<1(^ dziodzimicli toiro życiu. panuje cisza, za-

K \RTEL.\MT.

monopol przed konkurencją
zależniając sic zarazom od 
tyki celnej, która mogłaby

zagraniczną,
■ państwowej 
paraliżować

k ~iek innego kartelowego ograniczenia wol­
nej konkurencji, powoduję 5 musi powodować 
przy obecnym stanie tej gałęzi przemysłu sku­
tki gospodarcze wysoce szkodliwe, k tóre  nietyl- 
ko zagrażają dobru publicznemu, ale; nienwtan- 

oij nic wyrządzają mu bardzo dotkliwe szkody". 
1’° 1 > Powyższa, charak te rys tyka  karte lu  cemen-

time

ezpośrerlinie.m na-
jego

monopolistyczną politykę1'
stępstwem tak zorganizowanego kartelu cemeu 
t-owego. była natychmiastowa zwyżka ceny ce­
mentu...". •,Oparta o s i ln ą  monopolistyczną or­
ganizację kartelową, cena cementu nie podda­
wała się żadnym fluktuacjom zniżkowym, ,ja- 

pod wpływem światowego kryzysu gospo-mi

t. owego, k tórą  zaczerpnęliśmy z motywów przed 
stawionych sądowi przez ministra przemysłu i 

.handlu i k tó re 'są d  kartelowy częściowo podzie­
lił, bo chociaż, nie rozwiązał samego kartelu, to 

■jednak unieważnił pały s z e r e g "  szkodliwych 
i .jego umów. da się zastosować do wszystkich, 
1 działających na terenie Polski karteli. Dzia­
łalność ta jest, w wysokim stopniu szkodliwa

rządu polskiego. „Musimy przyznać" — 
powiedział on. — „że żaden rząd nie gw a­
rantow ał w tak i sposób naszych elemen­
tarnych praw. Musimy sobie zdać sprawę z 
tego, że każdy inny rząd będzie dla nas o 

i wiele gorszy".
D o d ać  na leży , że Syn |>. N ahum a S o k o ­

ło w a ,  .jest r e d a k to re m  cen tra ln e g o  o rganu  
B. B.. „ G a z e ty  P o lsk ie j  *.

^Niepolska" konstytucja z r, 1921.
Pos. S t ro u sk i  p rz y ta c z a  w „K urjo rze  

W a r s z a w s k i m 4 opinjo  posła z B. II. p. Pie­
k a r sk ie g o  o k o n s ty tu c j i  z r. 1021 —  opin.ją 
w y p o w ied z ian ą  przez n iego  w  piśm ie „ D ro ­
ga**:

„Grzechem pierworodnym starej. — pi­
sze p. Piekarniki —  obowiązującej jeszcze 
dotychczas formalnie, konstytucji, był jej 
niepolski charakter*'.
J e s t  to  —  j a k  z da lszych  w y w o d ó w  p. 

P iek a rsk ieg o  w y n ik a  —  w y rz u t  pod  a d re ­
sem  k o d y f ik a to ró w  k o n s ty tu c j i  r. 1 0 2 1 . że 
u legli  wypływom zachodn ie j ,  r a d y k a ln e j  i l i ­
b e ra ln e j  d em o k ra c j i .  Lecz  —  p y ta  pos. 
S t ro u sk i  —  k tó ż  w  ty m  k ie ru n k u  par ł? .  . 
O dpow iedź  zn a jd z iem y  w  d ek re c ie  p . Jo z e fa  
P i łsu d sk ie g o  z 14 l i s to p a d a  191S r., w  k t ó ­
r y m  m. in. cz y ta m y :

„W  rozmowach’, prowadzonych z przed­
stawicielami niemal wszystkich stronnictw 
w  Polsce, spotkałem się, ku wielkiej mej 
radości z zasadnic-zem potwierdzeniem

w i-ndaeh jest ruch i
(la.rc.zegu już w 1020 r. liczne inne srałezio prze-1 „ „ .  . „  , .
my siu pobkiego, zwłaszcza n ieskar lc i izow ano-d!a I,a,istwa- dla cale§ °  szeregu gałęzi przemy-
go. zaczęły podlegać". ..Zerwanie równowagi

któremu tym razem chcemy poświę między ct.demi a z.mieunenni kosztami produk-'

Stój i marazm, jedynie 
niezwykłe ożywienie.

Proces,
cic nmiej-ze u w ag i , 'm e tru  nic wspólnego a n iy j i ,  jest nieuchronną konsekwencją tego stanu

siu i dla najszerszych sfer konsumentów. Zwła­
szcza jaskraw o uwidacznia się to w  działalności 
konwencji węglowej, k tóra, jak  wiadomo, jnż 

niestety "  ^Tibliższyim czasie ma nałożyć na przemysł 
• 1 i społeczeństwo nowy haracz w formie nowe­

go znacznego podwyższenia cen węgla.

Wiadomość o tern przychodzi bezpośrednio

z ..centrolewem*', ani z zajściami w powiatach rzeczy, jaki wytworzył i stabilizował,
Małopolski środkowej i zachodniej, ani z ę , s to - ; sam kartel cementowy4'. ..Karle '.  wst.rzvmując 
ślinkami polsko-riiskiemi, ani z dramatem brzo- walkę konkurencyjną w grudniu 1920 r., zaha- 
zowskim. ani,* wreszcie, z nadużyciami, jiopel-^uował tein samom w połowic drogi ów nat-u-
nianenii w Przemyślu i ostatnim zamachem w miny proces przystosowania się produkcji ce- po wyroku sądu w sprawie kartelu cementowe- 
konsulacie sowieckim we Lwowie. Jes t  to  pro- mentu do potrzeb konsumeji4'. ..Dalszym skut- g°- Wywołać tu musi zdumienie. Z ,iednej stro- 
ces kartelu cementowego, rozpatrywany n ic - ! Idem gospodarczo szkodliwym działalności k a r - ' nv  rząd podejmuje akcję przeciwko kartelowi 
dawno przez sąd kartelowy przy sądzie Xaj- tchi cementowego jest, organizacja samej sprze- cementowemu, z drugiej — toleruje nowy za- 
wy/.-zYui w Warszawie. dąży cementu, sprzedaż ta je-t  seent.ralizowa- niach na konsumentów, przygotowywany przez

Geneza togo procesu była —  przypomina-■ na we wspólncm biurze sprzedaży, t. j. spó łce , konwencję węglową, której rola w życiu gos- 
niy —  następująca, Minister handlu i przemy-j „Gcntroeeinonf’ w Warszawie, k tó ra  dyktuje podarćzem jest o wiele donioślejsza od roi! 
siu zawiesił niedawno działalność karte lu  ce- zarazem w sposób monopolistyczny cepy i wa-J..Centrocementu4'.
mentowego. Było to pierwsze tego rodzaju runki sprzedaży. ..Ltrzymywanio tak bardzo] Dowodziłoby to. żo akcja przeciwko karte- 
zarządzenie, wice wywołało powszechne zain-, kosztownoj maszyny, tworzy oczywiście nowe łowi cementowemu nie jest jednak początkiem 
teresowanie. Od decyzji ministra odwołał się; źródło dalszego podrożenia stałych kosztówj planowej akcji przeciwko wszystkim kartelom, 
kartel cementowy do sądu kartelowego, k t ó r y , produkcji oraz kosztów samej sprzedaży cenien- lecz ma na celu stworzenie jedynie pewnych 
tę skargę oddalił. Rozprawa w sądzie Najwyż- j tu4'. .,Ministerstwo uic może jednak udzielić (pozorów, żo rząd coś robi w tej sprawie. Rzu- 
szym miała charakter rozprawy głównej, byłajswojej aprobaty na  to. aby działo się to wszyst-,oono więc na pożarcie opinji ..Ceutroccment4’,

osztem Szerokich mas konsumentów, k tó - ,a lcbowiem poświęcona merytorycznemu rozpatry­
waniu decyzji ministra oraz skargi kartelu ce­
mentowego. v-

Motywy zarządzenia, ministra, przemysłii i 
ha u Ru są  na ogół znane, nie mniej jednak dla 
zobrazowania sytuacji,  trzeba przytoczyć z 
nich najcharakterystyczniejsze ta omen ty. zwła­
szcza te. które oświetlają stosunki kartelowe 
wogóle. Na te  momenty nie zwrócono dotych­
czas dostatecznej uwagi. „

„Polski kartel cementowy jest typowym 
kontyngentowym kartelem cennikowym ze skon

ko 
rzy 
czynnych,

mas konsumentów, k tó - .a lc  uczyniono to w taki sposób, aby mu wy­
muszą opłacać egzystencję szeregu bez-1 rządzić jaknajmniejsze szkody. Wystąpiono 

zo zupełnie zbytecznych,! przeciwko niemu wówczas, gdy  poziom cen ce 
prywatnych przedsiębiorstw, oraz utrzymywać mentu wobec ukończenia sezonu budowlanego 
kosztowne, a również zbyteczne kartelowe biu- nie ma większego znaczenia. Natomiast zgodzo-

mych myśli. Przeważajaoa większość d o r a - ,
rządu nietylko na podsta- tyngentowanym zbytem i ze scentralizowaną

sprzedażą we własnem biurze sprzedaży...4',
..Uetanawiając. dla poszczególnych swoich człon

dzała utworzenie
wach demokratycznych, ale i z wybitnym
udziałem przedstawicieli ludu wiejskiego i ,
miejskiego. Lioza.c się z poteżnemi prądami, U>vr nieprzekraczalne kon tyngen ty  ich zbytu,
zwyciężającemi dzisiaj na Zachodzie i Wscho kilrteł cem entow y ' pośrednio, ale ,  m o ' mon;.,,
dzie Europy zdecydowałem sie zamianować] skutecznie, reguluje przez to samą produkcję 

"prezydentem gabinetu pana posła Ignacego niepożądanej  ̂  dla tfebfc P ™ d*e
Daszyńskiego, którego długoletnia praca  "* ^    ' "
patrjo tyczna  i społeczna daje mi gwarancję".
M ieliśm y z a te m  w  m yśl  p. Jó z e fa  Bil- 

suclskiego n a ś la d o w a ć  nie ty lk o  „ Z a c h ó d '4, 
a le  i —  „ W s c h ó d 44. I d la teg o  do rzą d ó w  p o ­
w o ła n o  n a p r z ó d  p. D asz y ń sk ie g o ,  a po tem  

,p. M oraczew sk iego .  D la teg o  w  dobie u ch w a­
la n ia  k o n s ty tu c j i  t a k  r a d y k a ln o -d e m o k ra -  
ty c z n e  p o s tu l a ty  s ta w ia ły  p a r t j e  s łucha jące  
k o m e n d y  ów czesnego  „n acze ln ik a  p a ń ­
s t w a 44, t. j. P .  P .  S. i  W yzw olen ie .  D la teg o  
n a w e t  p r z y  p o m o c y  s t r a jk u  (!) P .  P. S. 
c h c ia ła  w y m u s ić  j a k  n a jb a rd z ie j  liberalną, 
k o n s ty t u c ję  (np. s t r a jk  p r o te s t a c y jn y  P .  P- 
S. p rze c iw  w p ro w a d z a n iu  senatu) . . .  N ie p o ­
w in ien  w ięc  p. Alękarski p o w s ta w a ć  na „nie 
polsk i44 c h a r a k te r  k o n s ty tu c j i ,  bo  jego a t a k  
Tykoszetem  u d e r z a  w  p. m arsz .  P ilsudsk ic-  
jro. ,
Finanse w sanacyjnym związku kobiet*

. .Gazeta- W a r s z a w s k a 44 pisze o „dcandn.- 
l icznych  s to s u n k a c h 44 p a n u ją c y c h  w  s a n a ­
c y jn y m  „Z w iązku  P r a c y  O hyw ate l-L ir j  Ko 
h i e t44.

„Stosunki te  —  pisze —  wyszły ua  jaw 
z racji wytoczenia Związkowi sprawy sądo­
wej przez b. kierowniczko działu handlowe­
go Związku p. Blaufuksową. Sąd pracy za­
sądził powództwo p. Bl.aufaksowej w całej 
rozciągłości, uznając jednocześnie, że prze­
winienia powódki, k tóre  h \ ły  przyczyną j'\i 
zwolnienia, nie stanowiły dostatecznych 
podstaw do pozbawienia pracy bez odszko­
dowania. Pozatem w motywach sąd podkre­
śli! „w yjątkowe" stosunki, panujące w Z § ą- 
zkn, oraz stwierdził, że w świetle zeznań 
świadka p. Jeltorowej i złożonych do *ndu 
ksiąg  wynika, iż w dzienniku i księdze k a­
sowej uzupełniono pozycje za sierpień i na­
stępne miesiące 1932 r. dopiero w maju 
1933 roku!4’.

,,Kredyty1* p. Steckiego^ w Zw. Ziemian
W reszcie  w y ja ś n ia  się s p ra w a  „ s k a n d a ­

l u 44 w  Z w iązku  Ziemian. W yręcza jąc  o rg a­
n y  k o n se rw a ty w n e ,  k tó re  o tein mik*/.a. 
p rz y to c z y m y  w y ją tk i  z w y r o k u - sądu  o b y ­
w a te lsk ieg o . . .  Sędziow ie  p r z y z n a ją ,  żo p. 
S teck i  ma p raw o  do k r e d y tu  około  50 1 y n 
zł. na rac h u n ek  fu n duszu  Zw iązku  Ziemian, 
i  że z  te g o  p ra w a  „ s k o rz y s ta ł44- <•!> sąd oby­
w a te lsk i  t a k  o s ta teczn ie  ocenił:

,.P. Jan  Stecki nie n ad w e rę ż '1 sianu ma­
ją tkow ego Związku Ziemian, lecz nie od­
wołując się w  sprawie osobistego kredytu

podaży nad popytem. Dzięki temu wolna kon 
kurencja: została skrępowana tern gruntowniej 
Vf ten sam sposób zapewnił sobie kartel ce­
mentowy całkowity monopol faktyczny na ryn­
ku wewnętrznym. Przez zawarcie szeregu- mfę- 
dzynarodowych porozumień kartelowych o wza­
jemnej nieagresji, wymienionych we wstępie 

wniosku, zabezpieczył kartel dostatecznie teif
- ’  •!

\
ro .sprzedaży4'. ..Nietylko d zia ła lność  tego kar­
telu. ale już, sam fakt, istnienia w polskim prze­
myśle cementowym tego kartelu lub jakiego-

no się na  podwyższenie cen węgla w przede­
dniu zimy. to znaczy, kiedy zapotrzebowanie 
na niego jest najwyższe! A.

czedinaNcah.D. o naprawie iistrólu.

do Rady N adzorcze j . i. uszczuplając, wbrew 
własnym intencjom, w kierowanej przez sie­
bie instytucji płynność funduszów* obroto­
wych, nie zadośćuczynił organizacyjnym 
wymaganiom ,powszechnie obowiązującym i 
s tosowanym w instytucjach korporacyjnych. 
Powyższa kwalifikacja postępowania p- J a ­
na Sfockiogn nie uwłacza jednakże jego o- 
bywatelskiej czci4'.

Starosta polski hitleryzm.
iście

pepierający
' . R o b o t n i k *4 p o d a je  n a s tę p u ją c ą  —  

sa n a c y jn ą  — w iadom ość:
..Zostaliśmy ft. j. Redakcja .Robotnika4’) 

zaszczyceni iii stąd ni zowąd zaproszeniem 
na „uroczystość poświęcenia sz tandaru4’ 
..Naródowo-socjalistycznej Partji Robotni­
czej w Brzo/.owicaeli (Zagł. Dąbrowskich 7, 
tekstu zaproszenia wynika, że „godność ro ­
dziców chrzestnych" chorągwi polskiego hi­
tleryzmu „raczvli przyjąć", między innymi: 
pani wojewodzina Paciorkowska, pan s ta ro ­
sta Boxa, ksiądz pułkownik Sinkowski4’.

(i- i
Młodzi konserwatyści przeciw starym.

J a k i ś  a k a d e m i k  b u t n i e  o ś w i a d c z a  w. -Aio.  
w ie "  w i l eń s k i em :

„Przez 15 lat starsze społeczeństwo nie 
daio nam nic i mamy prawo przypuszczać, 
że przez następnych lat 15 nie da nam nic.

Są wprawdzie jednostki co młodość du ­
cha swego przez życie cale zachowały i s ta ­
rają sic przed młodzieżą postawić nowe ce­
le. Cóż. kiedy te jednostki giną w masie 
wyjałowionych duchowo partyjników. a ci 
■/. uporem ucza młodzież że państwo i par­
tje to jedno. Aleśmy raczej sercem wy 
niż wyrozinnowali. że na błędne drogi chcą 
nas wprowadzić. Wiemy, że państwo to nie 
prywaine podwórko tej czy innej parfji... 
Wiec choć starsze społeczeństwo nie w yty­
czyło nam drogi i nie wskazało celu osta­
tecznego. choć nie dało nam idei, colty w 
nas samych przymus pracy ustanowiła.

D aw nie jsze  próby .  —  K u  w zm ocn ien iu  wda dzy  P re z y d e n ta .
N acze lna  Izba G o sp o d a rcz a  i Izba K u ltu  ry  N arodow ej .  -

II. N ad  reform ą us tro ju  państwa, R ada  
Naczelna, Ch. i), z a s ta n a w ia ła  .się niejćdiiio- 
krotnie .  Pierw sze p ró b y  us ta len ia  p ro g ra m u  
s t r o n n ic tw a  pochodzą, z roku  .1U2.". J e s z ­
cze p rze d  p rze w ro te m  m a jow ym  w  r. 192G 
K lu b  Ghrz. Dem. zgłosił wr Sejm ie k o n k r e t ­
ne  w n io s k i  w  k ie ru n k u  u lepszenia  Kotisty

- Z a s a d a  podzia łu  w ładz .-  
Z asa d a  sp raw ied liw ośc i.

tne ji .  P o  p rzew rocie  K lub Ch. D. p rzyczy ­
nił się do p rze p ro w ad z en ia  d ro b n y ch  zmian 
( 'v  s ie rpn iu  1920 r.). n a s tę p n ie  w spó lp raeo-  
wą-ł z, Jimem i p a r t j a m i  w  sp raw ie  o p ra c o w a ­
nia, p ro je k tu  i s tw orzen ia  w  Sejm ie w ię k ­
szości d]a n a p r a w y  ustro ju .  P ró b y  te u n ie ­
m ożliw iane b v ly  przez s a n a c ję ,  k tó r a  zg ła ­
szała w łasne  p ro je k ty ,  w  k tó ry ch  .nie wolno 
by ło  zmienić „ a n i  je dnego  p r z e c in k a 44, a. 
k tó re  n as tęp n ie  p o rzu c a ła ,  b y  je  za s tąp ić  
innem i pom ysłam i,  coraz  to  "dziwaczniej­
szemu

-N a zjeździć w  Częstochow ie  R ada  N a ­
czelna Ch. D. uchw a liła  7 tez „ustrojow ych44 
i 10 „tez reform y44, z a w ie ra jąc y ch  w niosk i 
k o n k re tn e .  W s z y s tk ie  te  te z y  poprzedzone  
z o s ta ły  ogó lnym  w stę p em , o m a w ia ją cy m  
i s to tę  p a ń s tw a ,  jego  cele, g ran ic e  w ładzy ,  
p r a w a  jed n o s tk i .
:■ - T e z y  k o n s ty tu c y jn o  Ch. D. s tw ie rdza ją  
na jp ierw , że „w ładza n ajw yższa n a leży  do 
narodu, k tóry  ją w yk on yw u je przez sw ych  
pełnom ocników 44. Szkod liw ym  je s t  za rów no  
prze ros t  w ła d z y  u s ta w o d a w c z e j ,  j a k  i w y ­
konaw cze j.  T o  też Ch. D. pozos ta je  n a d a l  
przy  s ta re j  zasadzie ,  że „n ieodzow ne j e s t  
oparc ie  us tro ju  p a ń s tw o w e g o  nu, sy s tem ie  
podzia łu  i ró w n o w a g i  w ła d z 44.

Z w ierzchn ikow i państwa, p rz y z n a ją  te zy  
Oh. D. w ład z ę  w cale  szeroką,  m ię d zy  in n e ­
mi prawo dekretow ania w  n ad z w y c z a jn y c h ,  
K o n s ty tu c ją  p rzew idz ianych  w y p ad k a  ch, 
o raz  m ianow ania i od w oływ an ia  rządu. R ó ­
żnica m ię d zy  tezam i Ch. T). a. p ro je k ta m i  
s .inaeji po lega  g łów nie  na tern. że w edle 
tez Oh. T>.. P re z y d e n t  R zp li te j  sam  bezpo­
średnio  nie rządzi i s toi p o n a d  t rze m a  w ła ­
dzami. ro zs trz y g a ją c  ich k o n f l ik ty .  S anac ja  
zaś chc ia łaby  w P re z y d e n c ie  mieć jak iegoś  
nadyirem jora. w c ią g an e g o  oczyw iśc ie  u- w ir  
w alk po l i tycznych .  P o za tem  sa n a c ja  s k ło n ­
na

czu li '

st. j a k  się zda je ,  p o rzuc ić  ideę  podzia-  
wladzr (u s taw o d a w c za ,  w y k o n a w c z a ,  s ą ­

d ow a!  i za  wzorem  bo lsz ew ik ó w  oraz h i t le ­
ro w có w  tw o rzy ć  „ p a ń s tw o  ca łk o w ito 44 ( tota- 
t e r  S taa t) .  w  któi-em je d n a  z w ładz  ma b e z ­
w zg lędną  nrzow ago  a n iezaw is łość  s ą d o w n i­
c tw a nie istnieje.

P ozos ta ła  dalej Ch. P .  p r z y  daw nem  ha-  
— ! śle. że zw ierzchnika  pań s tw a  powinno w y-

nic rezygnujemy, lecz tworzymy ją  sami*’. | bierać Zgrom adzenie N arodow e. S a n a c ja  w y

suw ała  daw n ie j  p ro je k t  p le b iscy tow ego  w y- 
horu  P rezy iL m ia ,  lecz na szczęście p r o je k t  
ten ,  o ile w iadom o, już porzuciła .

S ejm  m a  w ychodzić  z w y b o ró w  p o w sze ­
c h n ych ,  ta jn y c h  i bezpośredn ich ,  S e n a t  zró- 
w n a u y  w  p ra w a c h  % Se jm em , m a  być  w y ­
b ie ra n y  przez  o r g a n y  sa m o rz ąd u  te ry to r ja l-  
nego . g o sp o d a rc ze g o  i k u l tu ra ln e g o .  *

Celem u t ru d n ie n ia  o b a lan ia  rządu , tezy  
Ch. 1).  ̂p rzew idu ją ,  żo w n iosek  o v o tum  n ie ­
u fnośc i  m a  być u m o ty w o w a n y  i m a  b y ć  
u ch w a lo n y  przez a b s o lu tn ą  w iększość  u s ta ­
w ow ej liczby  cz łonków  obu Izb n a  współ* 
nem posiedzen iu .  O zgodnośc i  u s ta w  i de ­
k re tó w  m a  d e c y d o w a ć  T ry b u u tr ł  K ó n s ty tu -  
cy jny ,  k tó re  to  żądan ie  Ch. D. p o w ta r z a  od  
szeregu  la t.

Z dan iem  Ch. D. p o w in n y  p o w s ta ć :  N a ­
cze lna  Izba G o spodarcza ,  p o s ia d a ją c a  u p r a ­
w n ien ia  d o  zo rgan izow an ia  w  ram ach  u ś ta w y  
sam o rząd u  g o sp o d a rc ze g o  i Izb a  K u l tu r y  
N aro d o w ej ,  p o s ia d a ją c a  tak ież  u p ra w n ie n ia  
s a m o rz ą d u  k u l tu ra ln e g o .

W reszc ie  te z y  Ch. D. p rz e w id u ją  u tw o ­
rzenie ob o k  m in is t r a  sp raw ied liw ośc i  u rz ę ­
d u  osobnego  zw ie rzchn ika  s ą d o w n ic tw a ,  
k t ó r y  nie w chodz i  w  s k ła d  rz ą d u  i k tó r e m u  
będą, p o d p o rz ą d k o w a n o  w szy s tk ie  s ą d y  1 
t r y b u n a ły ,  p o dczas  g d y  m in is te r  sp raw ied l i ­
w ości z a c h o w a łb y  funkc je  szefa  w ięz ienn i­
c tw a . n acze ln eg o  p r o k u ra to r a  i d o r a d c y  p r a  
w nego  rządu .

O gólnie biorąc , t e z y  Oh. D. o p a r te  s ą  
raczej n a  zasadzie  sp raw ied liw ośc i  n iż r ó ­
wności.  T y le  p raw , ile obow iązków , ile 
ofiar. W y c h o d z ą c  z te g o  za łożenia ,  Ch. D. 
chce og ran ic zy ć  p r a w a  w y b o rc ze  m n ie jszo ­
ści n ie lo ja lnych .  D ale j  Cli. D. chce w z m o c ­
n ien ia  w ła d z y  P re z y d e n ta .  D ąż y  do u t r u ­
dniania, o b a lan ia  g ab in e tu ,  k tó r y  —  ja k  z a ­
znaczy ł w  d y sk u s j i  sen. K o r f a n ty  —  p r a ­
cu je  i lo tąd  za 1 -dn iow em  w ypow iedzen iem , 
g d y  ro bo tn ik  za 14-dniow em , a u rz ę d n ik  
b-miesięezinem. Oh. D. w y s tę p u je  j e d n a k  
p rzec iw  w sz e c h w ła d z y  r z ą d u  lub  w ogóle  
n a ń s tw a  i p ra g n ie  cześć jego  z a d a ń  o d d ać  
k o rp o ra c jo m .  W reszc ie  t e z y  Ch. D. id ą  
w  k ie r u n k u  zagw aran tow an ia ,  p r a w  o b y w a ­
teli i un iem ożliw ien ia  bezpraw i.

R a d a  N ac ze ln a  Ch. D. n ie  łudziła, się 
oczyw iście , że te  p r o je k ty  m o g ą  być  s z y b ­
ko  u rzeczyw is tn ione .  S p e łn i ła  j e d n a k  sw ó j  
ob o w iązek  d a n ia  cz łonkom  w ytycznych ' i 
w y k a z a n ia ,  że Oh. D. p row adz i n a d a ł  opo­
zycję  w y t r w a łą  i energ iczną ,  ale rzeczow ą 
5 płodną, w  m yśli i  projekty.

Wątl.

I
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7 1 a  x ic m ia c f k  £ S $ p life j .
Kto popiera sekciarstwo?

..Przegląd Łomżyński", organ BBWiR umie­
ścił w numerze 3S z dnia 17 września 1933 r. 
pod nagłówkiem ..Święto parafji Polskiego Ko 
ściola Narodowego rv Łomżv“ nas tępującą no-
atkę: . ,Parafja Polskiego Kościoła Narodowe 

go w Łomży obchodziła w  diniu 8 hm. swe świę 
to  z okazji poświęcenia swego sztandaru". —  
IV piśmie zaś hodurowskiem ..Posłannictwo" 
z dnia 1 października br. znajduje się ta k a  wia­
domość: ..Podniosła uroczystość w Łomży...
Na sumie i uroezretości poświecenia sztandaru 
byli obecni: p. wicestarosta Janicki, p. gen era 
kw a.  Mł o t- F i j alk o w s k a , p . redaktor  ..Przeglą­
du Łomżyńskiego" K. Piotrowski, p. prof. Ra- 
ganowiez oraz wiele osobistości z elity lomżyń 
•skiej“. Wyjaśniamy dodatkowo, żo p. prof. Ra- 
ganowicz jest  kierownikiem szkoły pnwszeifh- 
nej w Łomży oraz sekretarzem R ady Powiato­
wej BBWR. —  R«z komentarzy. 'KAT).

m Czwarty wybór prorektora na uniwer­
sytecie lwowskim, *

W poniedziałek odbyły sie, po raz czwarty 
w ybory prorektora Uniwersytetu .1. K. we Lwo 
w ie. Z pośród dwóch kandydatów  prof. Franke 
otrzyma] 9 głosów na 15 glosujących, zaś prof. 
dr. Kamil Stefko — 6 głosów. Prorektorem wy 
brany został prof. Franke. Narzuca się pwtanie. 
czy i tym razem minister W. R. i 0. P- odrzuci 
ten wybór.

S p r a w a  a p l i k a n t ó w  s ą d o w y c h
chcących przejść c!o adwokatury.

Prezes warszawskiego Sądu Apelacyjnego 
wstrzyma! nominacje tych ap l ikan tów - sądo­
wych, którzy  pragną, po złożeniu egzaminu są 
dowego, przejść do adwokatury. 1 -go listopada 
mija termin prekluzyjny, do którego aplikan­
tom, przechodzącym z sądownictwa d<> adwokn 
tury , zaliczone są  2 la ta  służby sądowej. Dla­
tego też wstrzymanie nominaeyj wywołało 
wśród aplikantów sądowych wiełikio zanicpoko 
jenie. Jednocześnie w stosunku do począł.kują­
cych aplikantów sądowych wprowadzono w 
Warszawie badania lekarskie oraz badania, do­
tyczące ich przeszłości osobistej.

Pogłoski o b, więźniach brzeskich.
W związku z pogłoskami, jakoby wszyscy 

b. więźniowie brzescy, należący do Stronnictwa 
Ludowego, przebywali zagranicą, okaz uje się, 
tę> b. pos. Tutek nie wyjechał. Wiadomo też, że 
pozostają w k raju  b. posłowie PPS: pp. Barlic- 
ki, Ciołkosz, Dubois i Masfck.

? r-r

27 osób skazanych w sprawie 8 zajścia 
w Hajnówce.

W  drugim i ostatnim dniu proce.su o zajścia 
w Hajnówce; -sąd w Białymstoku po wysłueha.- 
niu oskarżyciela publicznego i obrony wydał 
wyrok, mocą którego 27 osób z pośród oskar­
żonych zostało uznanych wiwimni udziału w 
zbiegowisku, gwałtownego zama\...'j na oddzia 
ły  policyjne, napadu na urządzenia tartaczne i 
skazanych na kar ę więzienia od ń miesięcy do 
1 i pół roku . '5  osób zostało uniewinnionych, 
13 skazanym kara  została zawieszona n a  prze 
ciąg 5 łat.

Wyrok na komunistów w Jaśle.
W procesie komunistycznym przeciwko 

członkom orgamiz.acji -Chłopska Przyszłość11, 
oskarżonym o zdradę stanu sąd okręgowy w 
Ja ś le  po czterodniowej rozprawi3 przed sądem 
przysięgłych wydał wyrok, skazujący  Judę  Lei 
ha  Bauenifelda na  8  ia t  więzienia, St. Kruszy­
nę, Fr. Mokrzyckiego i Fr. W ójcika po 4 lata, 
St. Hendzla i Rubla Leiba po 3 lata, Fiszla 
Bauem felda na 2 lata i Markusa Penzcra na 
18 miesięcy. S-miu oskarżonych wraz z b. po­
słem Berkiem sąd uwolnił.

w * "Jj F ' ^ Ki a  vsw» ^ utZakopane-miasto.
CZEGO MU

R) Przypuściwszy, że budujące się w Zako­
panem domy ,%ą już dostępne i podczas de­
szczu, ładnie po ogradzane, stojące na łysych 
boiskach, aie ozdobione trawnikami i kwietni­
kami (a kw ia ty  doskonale się tu hodują!; 
słowem gotowe do przyjęcia mieszkańców, lu ­
biących schludność i jaką. taką wygodę —  za­
pytajmy, jakie, poza sportowemu i tu rystycz­
nemu ma Zakopane stało, miejskie atrakcjo, 
k toroby  ściągnęły licznych, stałych- nic tylko 
sezonowych mieszkańców? Wyobrażam sol.de, 
że mogą. to być tylko umysłowe atrakcje. —
W  pierwszym rzędzie byłby t.o teatr; trudno j rządna inwestycja rozcina tragiczną sytuację
myśleć obeor.io o teatrze stałym " i zawodo- } Brblj. Pub!. je~t subwencjonowaną, przez gmi-

o iie się nie mylę. przez Tow. Tatrzań-

PO TRZEB A?

pożyczalnie. dwie księgarnie. jest jakaś  skrom, 
na  czytelnia francuska przy klubie francusko- 
polskim. ale to wszystko nie zastąpi czytelni 
i bibljoteki na dużą miarę, obfitej, żywotnej, 
wszechstronnie kierunkowej. Piękny, dział — 
głównie literatury małopolskiej, t tż  i turystyez 
nej — ma Bibljoteka Publiczna — w Dwo-r.m 
Tatrzańskim, założona przez Żeromskiego — 
ale obecnie jest, ono mało 'żywotne. Błędne ko ­
lo: Mało czytelników Ko mało nowych ksią­
żek. mało nowych książek, bo mało czytelni­
ków. U takich warunkach, jednorazowa oo-

823 procesy jeżdżących „na gapę1'.
W obec nagminnego wprost zwyczaju jazdy 

n a  kolejach bez biletu, władze sądowe w W ar­
szawie zamierzają utworzyć specjalny oddział 
sądu grodzkiego do spraw pasażerów, jadących 
„na  gapę". Sądem takim ma być VIII oddział 
sądu grodzkiego, gdzie znajduje się już 823 
spraw y tego rodzaju.

v.ym: jeżeli 1 krakowskiemu niełatwo byłej 
tu zjeżdżać, to czy nie mógłby się tu ro zw i­
nąć porządny o artystycznych ambicjach, tea tr  
amatorski? Jes t  tu przecież wicie u ta len towa­
nych wszechstronnie osób. któro mają dużo 
ezrfe-u... .Jeżeli na  porządny i trwały teatr  arna 
torski mógł sobie pozwolić. Nowy Sącz — . Jo 
dlaczegóżby nic Zakopane? (Tutejszy tea tr  ro- 
g jonaluy góralski ma inne znaczenie). N atu­
ralnie, tea tr  amatorski nie zastąpi zawodowe­
go —  i trzeba czekać nam. aż do spełnienia 
się tego ideału, żeby Zakopane było naprawdę 
miastem... Miasto powstaje jak  powstaje nowe 
ognisko pracy. W arszta ty  przemysłowo zni­
szczyłyby Zakopane. Ale jakieś ogniska prany 
umysłowej i wychowawczej? Owszem są już 
takie w Zakopanem i one właśnie sprawiają- 
że Zakopano jest miastem, nietylko podczas 
sezonu, żc może. się tu utrzymać życia tow a­
rzyskie i odczytowe. — („Klub zakopiański" 
u Trzaski, polsko-francuski ' w ..Mcuskiem 
Oku-;). Ale to mało. Czy nie nmżnaby wznowić 
Uniwersytetu Letniego, k tó ry  ongiś tyle zbie­
rał słucha czy w łucie, czy nie inożnaby rów no­
cześnie z imprezami sportowemi w zimie, or­
ganizować imprez intelektualnych, kursów, wy 
kładów itp. Czy nie udałoby się zrobić z Za­
kopanego ogniska jakichś zjazdów, kursów, od­
czytów słowiańskich? Ale do lego, ażc-br na 
stało Zakopane, wabiło łudzi pracy umysłowej 
(poza uczonymi specjalistami, których przystał 
nią jest, Muzeum Tatrzańskie) frzebaby. aby tu 
było wicie do czytania. Owszem, są dwie k a ­
wiarnie z dziennikami i tygodnikami, są wy-

nę. i,
akie. ale widocznie niedostatecznie. Byłoby 
niezmiernie przykrem. gdyby ta  zasłużona, ma­
jąca piękne swoje czasy i tradycje, a posiada­
jąca ładny zapas cennych dzieł insty tucja mia­
ła kiedyś zamarznąć! —  Na to wszystko, po­
trzeba mamony. /  pewnością trudno i niespra­
wiedliwie bylohy wszystko zwalić na gminę i 
mieszkańców stałych Zakopanego —  a na  cza­
sowych jeszcze trudniej,  że już taksą k lim a­
tyczną od której zresztą są dość duże zwolnie­
nia i zniżki —  nie ułatwią pobytu tu ta j.  Kwe- 
stja rozwoju takiej nrirjecc-wości jak Zakopa­
ne, jest ocró 1 n o - n ar od c-w a , czy tam, jeżeli to 
ma brzmieć faworytniej, —  państwową... J a ­
kiekolwiek zresztą obmyślą kompetentni spo­
soby wyciągnięcia Zakopanego z tej stagnacji 
ria jaką się tutejsi ludzie skarżą (a gra  tu rolę 
ohok powodów wymienionych i konkurencja, 
innych zdrojowisk). —  sposoby zaludnienia 
tych budujących się licznie nowych domów s ta ­
łymi i zadowolonymi mieszkańcami —  to 
styloweni, nadobnem, wygodnem, schludiiem, 
wszystkie one streszczają się w tem: Zakopane 
musi być miastem, ale miastem ogrodowem, 
miastem, w ktćrem jest życie nietylko sporto­
we lecz i umysłowe. To nie jest żaden fan­
tastyczny ideał. Zakopanemu tera łatwiej jest 
s tać się miastem niezmiernie pociągającmn, że 
już teraz razem ze swymi niedomogami, ma 
walory  krajobrazowe folklorystyczne tow arzy­
skie które je pasują- n a  miasto wyjątkowe.

T. B. C.
Zakopane, w październiku.

Od Wydawnictwa.
Do dzisiejszego numeru „Głosu 
Narodu^ dołączamy blankiety  
P. K. O. z prośbą do P. T. Abo­
nentów o rychłe nadesłanie

prenumeraty na listopad
i uregulowanie zaległej prenu­
meraty za poprzednie mieu-iuce.

m
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W królestwie Neptuna

E m ocjonujące przygody człowieka XX. w 
bezlndnaj w yspie. — W ielki ,D ong‘ 
przem ówi z ekranu pierwszy ra s !  —

UN a d p r o g r a m ;  Rewe,a<-j,i arlyst. 
w s p ó ł c z e s n e j  kinem atografii t t  
Groteska rysunkowa w kolorach! Twórcy ,M ik i‘ W alta Disney*. Poraź pierw szy w Krakowie. 

Prócz tego inne piękne dodatki dźwiękowe.

T rzr w rśw istlen ia  w dnie p o w s z e d n i e  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i łwię1a 
tak ie  o~godzinie 3 popołudniu. Przsr 7 dni bilety wolne (pricz urzęd.) i wszelkie zniżki niew»żnB 1

0 uzgodnienie interpretocyj Konkordatu 
niemieckiego.

W związku z rozbieżnością w interpretacji 
n iektórych punktów  konkordatu  zawartego mię- 
dzy Stolicą, św ię tą  a Niemcami, do Rzymu 

przybył urzędnik niemieckiego ministerstwa 
spraw wewnętrznych i współpracownik von Pa- 
pena, Buttmam, którego zadaniem będzie in te r­
p re tac ję  rozbieżną, uzgodnić. P unk ty  sporne do­
tyczą głównie poglądów na powstawanie i dzia­
łalność organizacyj katolickich, oraz wolności 
wykładania publicznie, także przez prasę, nauk
1 zasad wiary i moralności chrześcijańskiej. 
(KAP.)

Utworzenie centrali niemieckiej 
^Akcjl Katolickiej.' *■*

W  tych' dniach odbyło się w  Kolonji poił 
przewodnictwem k ardyna ła  dr. Schulte zebra­
nie przedstawicieli wszystkich sześciu arcliidie- 
cezyj niemieckich w sprawne utworzenia, w  
myśl życzeń Ojca św. i uchwal ostatniej k o n ­
ferencji episkopatu niemieckiego w Fuldzie, 
centrali niemieckiej Akcji katolickiej i central­
nego biura episkopatu niemieckiego. Ustalono, 
że centrala ta mieścić się będzie w Dusseldor­
fie. Asystentem kościelnym nowej organizacji 
został ka rdyna ł Dr. Schulte. Centrala niemie­
ckiej Akcji katolickiej w ydawać będzie własny 
miesięcznik „Kirche und Volk“.

Kolonja Polska w Szanghaju.
1 Kolonja polska w  Szanghaju liczy o leen ia  

około 500 osób. Tamtejszy Związek Polski roz­
wija ożywioną akc ję  w  k ierunku  zaspokojenia 
potrzeb kulturalno-oświatowych sw ych  człon­
ków, przebywających w ta k  swoistych w arun­
kach. Najeży,nniejsza jest sekcja ośw ia tow i,  
k tó ra  prowadzi kursy  polskie, pogadanki dla 
dziatwy, organizuje odczyty o przeszłości Pol 

[ski i o Polsce współczesnej, urządza zebrania 
I towarzyskie, zabawy i t. d!. Sekcja utrzymuju 
[również bibljotekę, zasilaną, sta le  nowemi książę 
[kami nadsyła,nem i z  kraju.

B. premier francuski 
Herriot

„HISTORJA PRAW A1’ NA „INDEKSIE 
PAŃSTWOWYM". Na, w torek dnia 17-go paż- 
ihźlernika został zapowiedziany przez Polski 
Macierz Szkolną w Bielsku odczyt p. t. „Histo- 
r j a  P ra w a”, k tó ry  miał wygłosić znany katoli­
cki działacz mecenas Dr. Władysław Dymek, 
ł>. naczelnik Sądu grodzkiego w Kętach. J a k ie ż 1 
wielkie było zdziwienie licznie zebranych da- j
chaczy, gdy  zaraz na wstępie wygłaszanego od-, 183r i?N.i;_ J]L T_ ,->w iDPG.UPh ustalił następu­

jącą  zasadę prawną, wpisaną następnie do ksią-

tra ponad stan normalny. W ody występujące
z brzegów, zalały przyległe drogi i pastwiska.

SZEŚCIU ADWOKATÓW POWRACA NA 
JUDAIZM. Żydowski dziennik „P ią ta  Rano" 
w Warszawie donosi, że 6 adwokatów wyehrz- 
tów przechodzi z powrotem na judaizm. W yje­
chali oni już do Krakowa, Lwowa i Katowic, 
ażeby dopełnić potrzebnych formalności.

OSZUKAŁ 2.000 OSÓB 1 ZBIEGŁ DO GDAŃ 
SKA. Warszawska policja, rozesłała listy goń­
cze za dyrektorem uałewkowskiego oddziału 
„Orbisu", Mojszem Szydlcwerem, k tóry dopaś z 
czał się oszustw, pobierając pieniądza na tu ry ­
styczne wyjazdy do Palestyny. Ogółem poszko 
dowanyeh je s t  około 2000 osób. Podobno Wy- 
dłowcr uciekł do Gdańska.

v Nowe bezprawie rozwodowe
warszawsko-chelmskir.go konsystorza

prawosławnego.

pozostającemu przy dawnej wierze, jeżeli ostat- 
niem wspólnem prawem małżonków było p ra ­
wo po aus tr jaek ie1’....

Tymczasem wbrew temu orzeczeniu war- 
szawsko-ehelmski kónsystorz prawosławny w 
Warszawie, Zygmuntowska 13, pod  datą 12 
października 1933. Nr. 6320. wydal bezprawnie 
nowe orzeczenie rozwodowe, k tó re  brzmi: „Do 
Pani Katarzyny z Wojnarów Biesowej w Wit- 
kowicach poczta Kęty, pow. Biała. —  Konsy- 
storz prawosławny w Wars-zawie zawiadamia 
Panią, że wyrokiem Sądu Duchownego z dnia 
26 września 1933. zatwierdzonym przez J .  E. 
Sawę, Ks. biskupa lubelskiego, decyzją z dmia 
9 października. 1933 r., związek małżeński P a ­
ni z panem Franciszkiem Biesem, został roz­
wiązany przez rozwód, z winy obojga małżon­
ków, z nałożeniem na męża Franciszka Biesa 
dwuletniej pokuty kościelnej... Od wyroku te­
go przysługuje Pani prawo apelacji w terminie 
miesieczanun do św. Synodu... Na koszta są-

powoli wraca do zdrowia. Konsyljum lekarski? 
zezwoliło na przewiezienie chorego ze szpitala 

do domu.

czy tu przez p. Dr. Dymka weszła na ealę poli­
c ja  śledcza i zebranie rozwiązała nic dopusz­
czając do wygłoszenia odczytu.

POWÓDŹ W E WSCH. MAT,O POLSCE. Wsku 
tek  ostatnich deszczów stan wód Bystrzycy 
Nadwóminńskiej w pow. stanisławowskim pod­
niósł się znacznie. W powiecie tłumackim wody 
na rzece WTorouie podniosły się na 3 i pól nie-

NOWA SIEDZIBA WATYKAŃSKIEGO OB-
przeszedl' SERWATORJUM ASTRONOMICZNEGO. Dyre-

dowe należy załączyć kwotę 50 złotych...1'
Sąd Najwyższy orzeczeniem (z dnia 14. X. Następują 3 podpisy nieczytelne.

i Należy zaznaczyć, żc p. Fr. Bies 
przed rokiem na prawosławie, żona zaś jego k tor  Obserwatorjura Astronomicznego Waty- 
została nadal przy wierze rzymsko-katolickiej kańskiego O. Stein przeniósł siedzibę obserwa-

rozejścia się torju.m. stosownie do życzenia Ojca świętego 
do Castel Gandolfo, gdzie objął nowe lokale 
odpowiednio dostosowane do nowych po trzeb  
Obecnie ro zp oczęto  urządzanie laboratorjum fi­

gi zasad przy III. Frez. 86/31:
„W yrok  sądu duchownego prawosławnego,!i nie ponosi najmniejszej winy 

orzekający rozwód małżeństwa, zawartego n a « małżonków.
ziemiach byłego zaboru austrjackiego między o-j J a k  długo jeszcze władze państwowe będą 
sonami dawniej roligji rzymsko-katolickiej, z tolerowały wybryki rozwodowe konsystorza
których jedna następnie przeszła na prawosła­
wie, nie jest skuteczny przeciw małżonkowi,

prawosławnego w Warszawie? zyezno — gwiazdo — spektrograficznego, k tó ­
rego dyrektorem jest O. Gatterer.
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UKAZAŁ SIĘ Nr. 20 DWUTYGODNIKA 
SPORTOWEGO ,.START‘‘. Na treść num eru ' 
sk ładają  się- a r tykuły  następujące: 1. Grabów-! 
skiej —  W  obronie biegów r.aprzclaj. Wiktora I 
Junoszy  —  Pseudospfirty. W. P. S. —  Obóz ; 
akadem icki w. f. w KraclSwiu. Agnely Ih r -  
tam —  P ostaw a baczna w giinnn.-tyce kobiecej 
(dociekania estetyczne) —  ciąg dalszy. W. U.: 
Sezon sportów wodnych skończony. .U. Kraw­
czyka —  Sport a dziecko. Zygmunta Potoc­
kiego — Wikliny (nowela). Całość jak zwykle.

1 zwięzła, treściwa, interesująca.

• n r  283

Od wtsrku, 17-go hm..w,teatrze „ U C I E C H A “

‘Ji&cczi) «*e te e

Pie rw szy  JOO p r o c .  niówion> bez: s k r e ś l e ń  f i lm s o w i e c k i '

T U R B I N A  5 0 . 0 0 0
(W  S T R I E C Z N Y J ) .

Dramat wytwórni Sojuzkino w l.enincradzie. Reżyserował: i'. Kmler i S. .Iiitkiewiez W rolach 
gtnwnyrh najlepsi aktoriy rosyjscy: GARDIN. TAMARTNA. GORECKAJA, POSI.AWSk’1,1 i inni 
HIm, ten to rewelac;* artystyczna — arcydzieło re/yserji i t r y  aktorskie'. — Wyświetlany 
w wie.kich stolicach Zachodu budził wszędzie niebywałe zaciekawienie. — Dzięki nawiar.anym 
stosunkom z Sowietami możemy u rzec poraź pierwszy klasyczny film nowei sztuki sowieckiej 
— spo.rzeć w Ęląb rosyjskiego życia od ich strony. — W grogramia świetna dodatki diwiftowo.

Początek przedstawien o godz. ó. 7 i u. W niedziele od godz. li cie'.

ALKOHOL I FREK W EN CJA  W KINACH- 
Fabrykanci filmów w Rinnach Zjednoczo­

nych spodziewają się wzrostu frekuęncji w ki­
nach po ofiejalneni zniesieniu prohibicj i  i v, pro­
wadzeniu ..mokrego'’ regimehi. Nadzieje swo­
je opierają filmowcy na tom, że znaczna cześć 
społeczeństwa, a zwłaszcza młodzieży, nic bę­
dzie już teraz tracić tyle czasu co dawniej in  
poszukiwanie zakazanych trunków i urządzanie 
tajnych pijatyk,
dawniej,  spędzać wieczory w kinematografach, była swego czasu  p o dobnego  zd a n ia  i zwi- 
Opicrając się na tych wyliczeniach, przedsię-1 „ Te a t r  Wielki.  Można w praw dzie  zain- 
biorcy amerykańscy zamierzają uruchomić pod k n ą ć  podw oje  te a t ra ln e ,  a le  n ie ła tw o  jest 
koniec sezonu jesiennego zgórą 200(1 kinotea-j w yplenić sentyment, ludności dla uperv .  Mic 
tiów zamkniętych orl tego czasu z braku frok-j ILĄ„,y c op raw  da od czasu  do  czasu przed- 
weucji. Te same nadziejo żywią przedsiębiorcy s taw ien ia  operow e, j . row adzone  przez dvr .  
teatralni. Czas pokaże, ile w tern było r a c j i . 'W o jc ie ch o w sk ieg o ,  ale nao g ó l  by ta  to  ini- 
a ile złudzeń. | p reza  p ro w a d zo n a  do ry w c zo  bez spec ja lne j

no  mtnji w y tycznej .  K o n ce r ty  sym foniczne ,  k tń
HISTORYCZNY LOKAL W WERSALU 1(; rozn ios ły  m u z y cz n a  s ław o P oznan ia  po 

przeszedł w ręce państwa, k tóre  nabyło go im ' cale.} Polsce ,  b v łv  now vm  dow odem , że mi- 
licytacji od dawnego właściciela za sumę ó50 mo k ry z y su  opora musi być w  tv m  sezonie 
tys. franków. „Hotel des Roscrroires" zbudo-Jj n ap e w n o  się u trzy m a .  Znalazł sio n o w r  
w any został w Wersalu na zlecenie Ludwika! k ie row nik ,  zdo lny  i” m łody  m uzyk  p! Lato- 
XV, k tó ry  podarował go markizie de P om pa-[ szew ski,  k tó r y  ob ją ł d y re k c je  f c a t m  Wiel- 
dour. W  pałacu tym urządzono hotel pod pnwyż^ k iego. Człowiek m iody ,  nic w  święcie  m u ­
szą nazwą. W czasie wyborów prezydenta R e -1 zve.znvm ma już u s ta lo n ą  m arko . Z nany  jest 
publiki mieszkali tuta j Grecy, Clemenceau,' g łów nie  w dziedzinie sym fon iczne j ,  przez 
Briand i inni. dw a sezony  d a ł  się z te j  s t ro n y  .poznać P o­

znaniowi. P oza tem  w yróżn ia  sio w pub licy ­
s ty c e  m uzycznej,  j a k o  je d e n  z n ie licznych  
dob rych  znaw ców  i k r y ty k ó w ,  n ap isa ł  r o z ­
p raw ę  d o k to r s k ą  n a  te m a t :  . .P ierw sze opo­
r y  po lsk ie  M acieja K am ień sk ieg o  z czasów  
S ta n is ła w a  A u g u s ta " .  * . ' '

X a  rozpoczęc ie  sezonu w y s ta w io n o  k  no 
wej reżyso.rji i inscenizac ji  „ S t r a s z n y  D w ó r"  
M oniuszki: d y ry g o w a ł  p. L a to szew sk i.  K ry­
tyk a  fachow a poznańska pisała o nim w  su ­
perlatyw ach. D y re k to r  L a to szew sk i  je s t  bar 
dzo  u p rze jm y m  d la  p rasy .  N a  m o ją  p ro p o ­
zycję  udzie len ia  in fo n n a e y j  dla czy te ln ików  
..Głosu N a ro d u "  p rz y s ta je  obetn ie  i u p rz e j ­
mie „spow iada  s ię"  ze swoich zamierzeń.

N ie chodzi mi o e fe k t  d o ry w c zy ,  c iągnie  
dyr .  L a to sze w sk i .  a le  o to , a b y  u t r z y m a ć  
p e w n ą  linję, pew ie n  poziom , m am  bow iem  
n a  o k u  cele a r ty s ty c z n e  a nie kap ita l is tycz- .  
no. P ub licznośc i  m usim y dać  naprawdę, coś 
w ar to śc iow ego .  Zespół a k to rsk i ,  na k to reg o  
czele s ta n ą łem ,  zd a n y  je s t  zupe łn ie  f in a n ­
sowo n a  w ła s n e  s i ły .  m a g is t r a t  p łac i  j e d y ­
n ie  o rk ies t rę .  J e ś l i  chodzi o obsadę ,  to  ze 
s ta ły c h  sił w y liczyć  p rzedew szys t ldem  n a ­
leży  tenorów W olińsk iego, C zarneckiego, 
R oya, św ie tn ie  z a p o w iad a  sin Ł uczyński. 
P rzew id z ian e  sa. gośc inne  w y s te n y  .solistek: 
W ertniuskiej, B androw skiej. Ferdyczkow -  
skiej. N a  s ta łe  osied liły  sic w  P oznan iu  z n a ­
na z „ C arm e n "  H upertow a i Olga Olgina. 
Z aw ita  ta k że  do na* Ada Sari.  Jeśli  chodzi 
o r e p e r tu a r ,  to oprócz t. zw. że laznego  r e ­
p e r tu a ru .  p rzew idziane  są prom je ry :  „R usał-

Z teatrów poznańskich.
O żyw ienie na froncie m uzycznym . -  N ow y dyrektor opery. _  Co nam pow iedział dyr. 
L atoszew ski i —  W arszaw scy gośc ie  op eretk ow i. -  Teatr Polski na drodze do roz­

kwitu. —  Fertner się śm ieje.

z Solskim w  roli gospodarza, u tw ierdziło  
nas  ty lk o  w  tom p rze k o n an iu ,  że  T eatr P o l­
ski pod dyr. B oelk ego  1 P io trow sk iego  wkra  
cza na drogę daw no już n ie  w id zian ego roz­
kw itu . D ru g a  zkolei p re m je ra  „Stefka" De- 
vala , to  p ra w d z iw y  k o n c e r t  g r y  j a k  i r e ż y ­
serii.  C z ek a m y  z niecierpliwością, na  dalsze  
r z e c z y .  A tym c za sem  w  T e a tw e  N ow ym  
rozśm iesza  d o  le,z Fertner, T rzeba  p rzyznać!  
że n ie jeden  ch w y t  je s t  już  t ro ch ę  za s ta ry ,  
ale niem niej dob ry .  , .Ten stary w ariat" Kie 
drzyńskifg-o. „K ocham  cię, zdobyć c ię  mn- 
sz ę“ Yerneuilleha. n a le ż a ły  do  ty c h  p r z e d - 
.-Jawień, k tó r e  można, u w a ż a ć  za ud a le  pod  
w zględem  a r ty s ty c z n y m .  Zespól a k to r s k i  
w  tym  sezonie odczuw ać  zapew ne  bedzie 
b r a k  p. H a lin y  C ieszkow skiej ,  k tó ra  o d n o ­
si su k c e sy  w  "Warszawie. M ówiąc o D ozna­
niu te a t r a ln y m ,  trzeba  s iw ie tdz ić .  że rozpo­
częliśmy sezon b a rdzo  dobrze.

P oznań ,  w  paźdz ie rn iku  10.".?,. * Y E S .

Mieć w dz is ie jszych  czasach  s ta ła  opero, i k a "  D w n r /a l t i  k'<i-i.ra „ D„ 
a przeto bedzie mogła, jak , u -  t ru d  n iehula .  P o zn ań sk a  rada m ie jska | „Salom e" S t r a t a ! ’ / '  p o U ^  n r ^ n y l

my: R óżyck iego  ..Kros i P sy ch e " .  Maliśzew 
sk iego  . . sy re n ę " .  O pery  n a leżące  do że la ­
znego re p e r tu a ru "  będą  g ru n to w n ie  odśw ie­
żane. nowe dek o ra c je ,  nowa in scen iza­
cja.^ 1 izyczyn i się to n iew ątp liw ie  do wzar.o 
żenią za in te re sow an ia  publiczności.  O p e re t ­
ka biedzie p row adzona ,  ale ty łk u  k lasyczna .  
W y b a w i l i ś m y  na p o cz ą tek  „ lh w e a c io "  woa 
le mile p rzy ję tą ,  n as tęp n ie  pójdzie . .1'aHs- 
t r a n t " .  „Raroń C ygański" . „Orfeusz w pie­
kle". „Fatinitsa" S u p c ‘go.

Ale to je szcze nic c a ły  nasz p rzysz ły  
d o robek  mówi żyw o mój in te r lo k u to r .  K on­
ce r ty  sym foniczne ,  k tó r y c h  p rzew idu jem y  
w bieżącym  sezonie 10 . są p rzedm io tem  n a ­
szej pieczołow itości.  Bąziem y dhać głów nie
0 so listów  i dyrygentów  polskich. W y k o n a ­
na zos tan ie  druga sym fonia S zym anow sk ie­
g o , P erk o w sk ieg o  sym fm ije ta .  oraz. p rem je ­
ra je g o  k o n c e r tu  sk rzy p c o w e g o :  m iody  u 
f a le n to w a n y  k o m p o z y t y  poznańsk i T. 7.. 
K assern  z a p re z e n tu je  nam  swą Symfonie, 
s łowem wie]e n a p r a w d ę  wiele a t ra k e y j .  Z a ­
in te resu je  to  zapew ne  pańsk ich  c z y te ln i ­
ków . że ztianv w  K rakow ie kapelm istrz Ba­
rański przeniósł się obecnie do Poznania
1 odda on nam  wielkie usługa, W  k aż d y m  
razie m am  nadzie ję ,  że zdo łan iu  sio n ie f r lk o  
do  k ońca  sezonu u t rz y m a ć ,  ale co n a jw a ­
żniejsze. zdobyć ca łkow itą  sy m p a tję  i zaufa, 
nie publiczności.

N T d N I T K f

F I S H A R M O N  J E
SZKOLNE

J t a n i l r ‘ 3".
długość 1 m
szirrtiśi 1-52 a 
WNklit 1.1l *  

\ iktawiwi
syst (■ mryk.

p« x m i i * n e j  c •  n i •  Xł. l i t . -  
polec* Sk ład ło r t ep laoow

W Ł A D .  B O L O N S K I
K R A K Ó W ,  R Y N E K  O h .  3 4 .

Przy zam aw ian i*  pajadyaezyeh  
egzem plarzy „G łosu N arod»“  
n a lo iy  rów noeześn le  nad esłać  
25 f r .  za k a id y  nu m er d z ien ­
n ik a  1 o p ła tę  pocztow ą 10 fr .  

od egzem p larza .

K  R  A  JC 6  W

sł a w k o w sk a ! ® '

f p o r t .
Mecz pływacki t rzech miast

Dnia 5 liMopadu odbęil/.ie ?ie w Siemiano­
wicach ciekawy trćjmccz pływacki nieoficjal­
nych reęrezenlacyj trzech miast: Krakowa, K a­
towic i Siemianowic. Kraków reprezentowany 
będzie przez Uracovię. Katów iee przez druży­
nowego mistrza Dolski KKS, Siemianowice 
przez miejscowy klub pływacki. Mecz zawiera, 
cały program olimpijski z wyłączeniem długich 
dystansów. W alka toczy się o pnhar jubileuszo­
wy klubu pływackiego Siemianowice. Dotvcłi-

f r  *

Czas piilinr ten zdobyły w pierwszym roku EKS 
Katowice, a w drugim gospodarze.

NAJBLIŻSZE SPOTKANIA O MISTRZOSTWO 
FIGI.

W niedziele odbnda sie dalsze cztery mecz o
W s z y s tk ie  znak i „na ziemi i n ieb ie"  to o mistrzostwo Ligi. Walczą w Krakowie: Cra-

jost w śród  znaw ców  i p rasie ,  w sk a z u ją  na 
to,. . 7.0 m oże Dnu D y re k to r  być  pew nym  
su k c esu  —  ko ń cz ę  m ilą  rozmowę. j

,v ^ W a rs z a w s k i  t e a t r  o p e re tk o w y  „8 .30"  
otpvor7,yl it n a s  swą fil je. K ierow nik iem  jest 
b".* d y r e k to r  opery  p. Z y g m u n t  W ojciechow ­
ski. ‘S i ły  w a rsz a w sk ie  w p ra w d z ie  nie p ie rw ­
szej jako«ci.  ale możliwe. R e p e r tu a r  za to  
jest zupełn ie  św ieży  i n o w y .  N a  p o cz ą tek  
poszła znana  w  W a rsza w ie  o pere tka  „No. 
no N anette" . później zaś „ S re b rn y  Motyl". 
T ru d n o  na razie coś pow iedz ieć  o te j  now ej 
im prezie , najb liższe  ty g o d n ie  za d ec y d u ją  
za pew ne  o tern. czy zdoła się ona na s ta le  
w  P o z n a n iu  u t rz y m a ć ,  zw łaszcza ,  że te a t ró w  
m a m y  sporo, ho aż pięć.

P isa l iśm y  ^ p o p r z e d n i o  w  ciepłych s ło ­
w ach  o „ T e a tr z e  P o lsk im " .  Z p rzy jem nośc ią  
s tw ie rdzam , że nie by ło  w  tom ani n iem a 
p rzesady .  R ozpoczęc ie  sezonu  „W ese le m "

coyia—ŁKS.. w Warszawie: Locja— Ruch, a z 
drugiej grupy w Poznaniu: W arta— W arsza­
wianka, a w Krakowie Podgórze-—-22 p. p.

MARYNARZE POLSCY W  N. JORKU.

W Nowym ó orku odbył sin ciekawy mecz. 
piłkarski pomiędzy reprezentacją polskiego o- 
krętu  „Kościuszko" a drużyną polsko-amery­
kańskiego klnhu sportowego w' Nowym Yorku. 
Zwyciężyła drużyna „Kościuszki" w stosunku 
1:0, zdobywając pnhar ofiarowany przez p. Wę- 
grzynka, znanego działacza na polu zbliżenia 
gospodarczego Polski i Ameryki.

Celem  ar©gnl©wania nakłada
prezim ? o jak najrych lejsze wre- 
g u lo w a a ie  p ren u m eraty .

Koncert kompozytorski
Sergiusza Prokofiewa.

Koncert kompozytorski Sergiusza Frokotjewu.

Pojawienie się twórcy ..Miłości do trze cli 
pomarańcz" na estradzie sali Starego teatru sta 
nowi w szarem życiu muzjTznem Krakowa z«ł;u 
rżenie wyjątkowego znaczenia. 1’rokofjrw nale­
ży obecnie do często wymienianych na obu pół­
kulach kompozytorów współczesnych. W szalo 
nej konkurencji o zdobycie miejwn na progra­
mach koncertowych i w operach, jaka wskutek 
nadmiaru produkcji muzyczicej lat o-tarmeh da. 
je sie- wc znaki wszystkim kompozytorom, uzy­
skuje Prokofjew poważne wyniki.  Zawdzięcza 
je w znacznej mierze sobie samemu, jako pia­
niście. k tóry  w pierwszym rzędzie służy propa­
gowaniu swoich utworów. W czwartkowym 
koncercie usłyszeliśmy wice wyłącznic kompo­
zycjo Prokofjewa, od wczesnych utworów p o ­
cząwszy, skończywszy na kompozycjach z cza­
sów ostatnich.

Był ich spory szereg. Najwcześniejszy li­
tw or suggestion diabolicpie nosi na sobie cyfro 
4-go opusu. Podszeptywał go Mefisto z walca 
Liszta. Drugą sonatę musi się przypisywać

wpływowi Skrjabiun, ku  któremu ciążą *również 
niektóre, czynniki stylu Prokofjewa r. późmej- 
częgo jeszcze okresu. Potem wszakże o linji 
twórczości Prokofjewa zadecydował Strawiń­
ski. Trudno byłoby obronie Prokofjewa od n a ­
leżącego sie mu przydomka ..epigona Strawiń­
skiego". Stwierdzają to wszyscy, którzy mają 
niewątpliwą kompe‘cmęię do zabierania gb.su 
w sprawach muzyki rosyjskiej.

powściągana, ale już u jęta w tam y i hardziej 
jasna w utworach późniejszych”.

W  iem wszystkiem. czem nas Prokofjew 
uraczył, więc w andante op. 29, dwunastu prze 
lotnych wizjach, drugiej sonacie op. 11 . kilku 
krótszych poematach, trzeciej sonacie op. 2S, 
gawocie op. 25. prclud)iun op. 12 — przebija 
sic. równoległa do wirtuoz,yjnyeh celów tej mu 
zyki. tendencja tworzenia pomysłów radykał-ton av .u  in u n  i   .1 s ,

[.Jorys ^eliloGzor p o w ic i7.inł. żo Prokofjew i nie odmiopnycli w brzmieniu i kształcie odl>vl \ O FUND' ^  t ........................................... 7 . (
daje rzadko wzoiw doskonałości tej miary r 0| czynników fonnotwóre-zych muzyki klasycznej 
Strawiński chociaż czaruje swawolnośeią sw ejlf  romantycznej. J ak  z innych zupełnie przesła- 
inweneji. zapałem i świeżością. Niemniej j e d y n e k  wychodzi muzyka Prokofiewa, tak też a.pe 
nnk upartość jego rv t . i lk i  sprawia wrażenie iłuje ona do zupełnie innych zasad estetycznych 
mechaniczności.' a harmonja jest szorstka. Zda-ji  na zrozumienie i właściwą ocenę czeka ze 
niein O-ka-ra Riesemanna jest- Prokofjew uta -js irony  słuchaczy, którzy  godzą-cię- na  zastąpie- 
lentowanvm naśladowca Strawińskiego i p rze-1 nie starych wartości nowemi. Ponieważ rnuzy- 
nosi za.radv wczesnej techniki S trawińskiegojka tego typu co Prokofjewa nie ma zadania 
z teatru na -m u :  czystej muzyki koncertowej, j spełniać żadnej misji w odniesieniu do naszych 
Do słów tych nałoży jeszcze dodać, że nietylko, potrzeb na punkcie wrażeń poetyczności i nie 
samą technikę Strawińskiego, ale również nie- stara się wzbudzać w nas przeżyć jakiejś wyż- 
ktćrc charakterystyczne jego koncepty przejął c /e j kategorji, jest zaś tylko wypełnieniem pew 
Prokofjew na swoją korzyść kompozytorską, nycli odcinków czasu szeregami dźwięków o 
W oczach Andrzeja Coeuroy jest m uzyka Pro* rozmaitej kolejności, czy też w rozmaity sno^ób 
kofjowa . .» 1,'u.in przeciwko malarii skrjabinow- ze sobą połączonych, możemy ustosunkować się 
akiej". Podpinać, można pogląd A. Coeuroy, że do niej tylko zależnie od samej słuchowej czy* 
.trudno m arz rć  o muzyku mniej intelektuał-js-.o przyjemności, jaka nam sprawia sama jej 

inni od Prokofjewa. którego pcha instynkt, j ja--dźwiękowa powłoka. Barwność _ fortepianowej 
ka-ś jakby siła elementarna, na początku mliło muzyki Prokofjewa jest najcenniejszą jej zale­

tą. Ale motywika jego utworów i sposób wy­
korzystania materjału tematycznego nie mają 
możności wywołać w nas satysfakcji.

Ludzie, którzy nie znają wystarczająco skar 
hów muzyki dawniejszej epoki; albo postąpili 
w ewolucji umuzykalnienia ta k  bardzo n a ­
przód, że już nie or jen tu ją się w wartościach 
starszych mistrzów, mogą wynosić ze słuchania 
utworów fortepianowych Brokopfjewa zadowo­
lenie, nawet wysokiego stopnia. Ostatecznie 
muzyka każdego stylu miała swój początek, e- 
po-ke nieporozumień, jakie wywoływała u 
współczesnych, niekiedy dobę wielkiej wzię- 

tości i zapomnienia. Ja k że  wiele dzieł dzisiej­
szych, którego jakiegoś dnia okrzyku je się za 
rewelacyjne, ginie na  uwiąid; starczy już dnia 
następnego. Samem odrzekaniem się wszelkich 
pierwiastków idealnych, postponowaniem czyn­
ników, mających zadanie poruszać w człowieku 
jakieś wyżej napięte struny, muzyka naszych 
czasów nie odnowiła swojego charakteru jako 
sztuki najbardziej społecznej.

Prokofjew g ra  doskonałe swoje kompozy­
cje. Chwilami jednak żałowało 6ię, że musi, 
czy chce grać tylko swoje utwory.

ZDZISŁAW JACHIM ECKI.
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t o  s ty chm Mrm&mwoic.
Ś r o d a  25: św. d i r y z a n ta  i Darji. 
C z w a r t e k  26: św. E w arysta ,
C z w a r t e k  26: wschód słońca o .godz, 0.44, 

zachód o godz. 16.43.

W  zw iązku  z p rzy p a d a  jącą w niedzieli; 
- 0  p a ź d z ie rn ik a  b. r. u ro cz y s to śc ią  C h r y s tu ­
sa -K ró la .  w  uli. n iedzie lo 22  h. m. k a z n o ­
dziejo w  K ra k o w ie  odczy ta l i  z a n i h o n 'p o ­
niższe  o rędzie  KB. Mn trop. S apiehy:

..1 'm ilow ani w  C hrys tu s ie  i 'ann!

Z woli S to l ic y  A posto lsk ie j  co roku w .o -  
s l a tn ią  n iedzie lę  paźdz ie rn ika  ea ły  ’ w ielo­
m il ionow y świat ka to l ick i  obchodzi u ro c z y ­
ście św ię to  Clny s tn sn -K ró la .  k t ó r e ‘ jesj ró ­
w nocześn ie  św ię tem  Akcji K a to l ick ie j ,  czyli 
ap o s to ls tw a  św ieckich .  11' rokr. b ieżącym  u- 
roczY.siość ta p rz y p a d a  29 p aź d z ie rn ika .  —  
Żyw iąc g o rą c e  p ra g n ie n ie ,  b y  u roczysto ść  
ta w  obecnym  foku  1900-le tn iego  jubileuszu 
Męki C h ry s tu so w e j  i naszego  C dknp ion ia  

niż zw yk le  i ją k n ą  j- 
p o ż y te k  d u s /m u .1 o raz  

sanitarnym obejmującym Xh>wą. Wieś, część i w , !  tem u  n a d  w y ra z  w ażnem u
je - t  ai»os(ols(wo św ieck ich ,  z

Z KOMUNALNEJ KASY OSZCZĘDNOŚCI 
MIASTA KRAKOWA. Na posiedzeniu Rady 
K asy  w dniu 28-go października br. wybrany 
został długoletni Syndyk poseł Dr. Roman Bog- 
dani Tl-gim Dyrektorem i Zastępcą Naczelnika 
Zarządu Kasy Oszczędności m iasta  Krakowa.

ZMIANA LEKARZY OKRĘGOWYCH. Z 
dniem 1 lis topada br. obejmuje funkcje le k a ­
rza okręgowego w III okręgu sanitarnym, obej­
mującym Kleparz, cześć dzielnicy Wesołej J 
Krowodrzy, ponadto cala dzielnicę W arszaw­
skie oraz przylegającą część śródmieścia. lekarz 
miejski Dr. Zygmunt Dunaj, zamieszkały przyj w y p ad ła  w spaniale j  
ul. Długiej 21. Tal. 15.100. zaś w  VIII okręgu, w ięk szy  przyniosła

1 zielu, ja k ie m  
d i o r a m y  W a s

najusiln iej.  Najm ilsi w  C hrys tu s ie  P an u .  
b y śc ie  w  fe g o n w z n y e h  obch o d ach  św ię ta  
C lm -s tusn-K ró la  jakm ajliczn ie jszy  wzięli u-

Kraków w uroczystość Chrystusa-Króla.

wodrzy, Łobzów, lekarz miejski Dr. Stanisław 
Remin, zamieszkały przy ul. Sienkiewicza 14.

PRZYCZEPNI PRZY TRAMWAJACH NR.
2. Dyrekcja Tramwajów Miejskich podaje do 
wiadomości, że dla wygody pasażerów zdążają­
cych do pracy oraz dla młodzieży szkolnej 
wprowadzono w m dzinaeh porannych podwój­
ne wozy na linji Nr. 2. od Rynku głównego do 
P arku  Krakowskiego i z powrotem.

’ CENY TARGOWE. Na wezoraj.-zym targu 
płacono następująco ceny za ar tykuły  spożyw­
cze: mleko iniezbierane litr 18 do 20 gr; śmie­
tana 1 do 1.20 : śmietanka 10 do 60 gr: ser z wy 
ezajny kg. 00 do 80 gr: masło deserowo 8.40 
do 3.60: masło zwycz. 2.80 do .3 zl; ja ja  świeże 
sz tuka  3 do 9 gr: ziemniaki kg. 5 do do 8 gr: 
buraki ćwikłowe R do 10 g-r: marchew 8 do 10 
gr: cebula 11 do 18 gr: p ie truszka 11 do 20 gr: 
seler 11 do 20 gr; włoszczyzna 15 do 18 gr; 
jab łka komp. .30 do 10 gr; deserowo 80 gr do 
1 zł: gruszki komp. 60 do 80 gr; deserowe 1 7.1 
do 1.10: śliwki 00 gr do 1.20; brusznico litr  .30 
do 31 g-r; kurczęta para 2 do 3.10; kura. 3.10 
do 3.80; kaczka  2 do 3 zł: gęś żywa 3.10 do 
1 zł: gęś b ita  3 do 4.10; indyki i indyczki 3 do 
7 7,1: zając 3.60 do 4 zl.

SCHWYTANIE ZŁODZIEJA Z ŁUPEM. 
Wczoraj został za trzymany n a  pl. Kleparakim 
w Krakowie R. Wałęga, przy którym znalezio­
no 6 kg. m ydła do golenia- firmy W. A damo w- 
ski i Ska Warszawa. Zakwestionowano mydło 
znajduje się na przechowaniu w 1 Posterunku 
P. P. przy ul. Kamiennej, dokąd wlaścic-icl m o­
że sio zgłosić po odbiór.

ZDERZENIE WOZU Z TRAMWAJEM. A. 
Pazdór z Jordanowa jadąc dnia 23 brn. jedno­
konnym zaprzęgiem ul. Starowiślną, w skutek 
spłoszenia sic jego konia przed budynkiem Sta­
ros tw a powiatowego, uderzył dyszlem o wóz 
tramwajowy.:.iSzkoda nieznaczna. W ypadku z 
ludźmi nie było.

ŚMIERĆ W KINIE. Dnia 23 bm. wieczorem 
Ranko Henryk, lat 61, właściciel apteki przy 
ul. Dajwór fi, będąc w poczekalni kina Apollo 

zasłabł i upadł na  posadzkę. Wezwanej 
pogotowie ra tunkow e przybyło

lekarz stwierdził zgon wskutek uda - 1

dział.
W z y w a m y  W a s .  byśc ie  oczyścili u p rz e ­

dnio  swe d u sz e  w  S ak ram e n c ie  P o k u ty ,  do 
k tó reg o  można p rzy s tą p ić  w e w szys tk ich  
k o śc io łach  k ra k o w s k ic h  w  sobotę  28  b. m. 
od g o d z in y  3 po  po łudn iu ,  byśc ie  jalcnaj- 
liozuioj p rzyby li  na  w spólne adoracje N aj­
św ię tszego  Sakram entu, k tó r e  odbędą  się 
w  sobo tę  28 b. ,m o godzin ie  fi w ieczorem ; 
dla n iew ias t  w  K a te d r z e  na  W a w elu ,  dla

m ężczyzn  w  kośc ie le  św. A nny .  N a d to  7,a- 
j p ta s z a m y  w szy s tk ich  s ta n ó w  mężczyzn, t a k  
! zo rg a n izow anych  ja k  inmzorgynizo\vanv<:li. ̂ i, *- i •
oraz młodzież m ęska ,  by  wzięli t łu m y  tnlziai 
w religijnym  pochodzie, k t ó r y  dla uczczenia  
jub ileuszu  O dkup ien ia ,  -w y ru sz y  z kośc io ła  
św. A nny  około  g odz iny  7 w ieczorem , po 
ad o ra c j i  sobotn ie j ,  do K ated ry  na W aw elu  
przed K rucyfiks naszej św iątobliw ej K rólo­
wej Jad w igi, na adorację K rzyża. Usilnie 
W a s  ta k ż e  za ch ę ca m y ,  byśc ie  w niedzielę 
dnia 29 1). m. o godzin ie  8 rano  jaknajl iez- '  
n iej p rzyby li  do  kośc iob t św. P io tra  i P a ­
wia na  Mszę św. i w spó ln ie  p rzystąp il i  do 
Stołu  P ań sk ie g o .  Z a w ia d a m ia m y  W ą s  n a d ­
to. że w  n iedzie lę  św ię ta  U lirys tusa -K ró la  
w e w szy s tk ich  kośc io łach  K ra k o w a  o d b ę ­
dzie sic sk ładk a na ce le  A kcji K atobck iej.

P o lsk a  obchodziła  w  tym  roku  250-tą  
rocznicę  zwycięstwa. K rzyża  n ad  p o g a ń ­
stw em  p o d  W iedn iem . Dziś inne nas  cze­
k a j ą  boje o u t rzy m an ie  p an o w a n ia  ducha, 
n ad  m afe r ją .  W z y w a m y  W as w szy s tk ich .  
Um iłow ani w  C hrys tu s ie ,  w stępu jc ie  jak-  
na j l iczn ie j  w  k a r n e  szeregi k a to l ic k ich  or- 
g a n iza cy j .  b y  nśwdęeenietu osohłstern. p rac ą  
i d o b ry m  p rz y k ła d e m  -wałczyć w  n ich  m ę ­
żnie z nowoez-esnem p o g a ń s tw e m  i życiem 
swem dać  św iadec tw o ,  że B óg  jest P an em  
i celem muszym.

na je.-t potwornością, że jest krwawem wyrzy-* 
nawierci się miljonów ludzi, niszczeniem od pod 
.staw dóbr kulturalnych — ale jesteśmy równo 
cżesnie przytomni. My oczu nie zamykamy. Ma 
my życic przed sohą. sprężone, rozpalone ty- 
- iąuan  sprzecznych dążeń. Kościół czyni wszyst. 
ko. by zażegnać krwi rozlanie, ale maród musi 
sit; bronii' —- a wtedy Kościół mu błogosławi 
i w tedy niema Boga francuskiego ani niemiec­
kiego. ab) jest jeden Ojciec wszystkich i Sędzia
wszystkich. Marżewski.

Pierwszorzędny
Z a k ła d  Pogrzebow y
„ A E T E R N I T A S "
Kraków, ni. Mikołajska 14.

T E L E F O N  1 4 0 - 4 7 .
obecnie emeryt. (*sesora Woj. kr*kowskirgo

KAROLA WAGI
u r z ą d z a  p o g r z e b y ,  p r z e p r o w a d z a

e k t d i n m a c j e  i w y w o z y  z w ł o k  
*

n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

P a n  w K ra k o w ie  dn ia  19 paźdz ie rn ika  1933.
t  A dam  S te fan

X. A rc y b isk u p  K r a k o w s k i1*.

w teatrze iwtetlnym

Najweselszy przebój doby obecnej. K apitalne arcydzieło w zbudzająca entuzjazm  i n ieustanny  
śm iech. T ętniąca szalonym rytm em  życia w spółczeinego, — najzabaw niejsza kom edj* sezonu 

reżyserii genialnego KAROLA LAMAC’A tw órcy komedji filmowych.

Górka P u łk u
W roli głównej przem iła A R IM Y  A M O R A  
trzpiotka -  f i l u t e r n a  « « P I  I W I I U R M .

Skrzący się partam i prom ien­
nego hum orn, szam pański 
wir kom icznych » y t n a e y j 
i bezuitannego qui pro qoo.

F ilm  t t n  p e itn  dow cipu i pikant. o przeend- 
wyat. jas t chlubą kinem atografii św iatow ej-

Ponadto w program ie najnow szy tygodnik dźwiękowy 
Pocz seans, w dnie pow. o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i iw . o g. 2 pop. Ceny m iejsc zniżone.

7sk ie r  ki

przyezcm 
„ ni serca, 

kładu Medycyny
Zwłoki przewiezione 

Sądowej.

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A TY .
WSPÓLNA ADORACJA NAJŚW. SAKRA­

MENTU DLA KSIĘŻY KRAKOWSKICH no
przerwie wakacyjnej odbywać się będzie co 
miesiąc w ostatni piątek mierną ca. Najbliższa 
będzie 27 bm. w  piątek od godz. 6— 7 wiece, 
w  kaplicy Seminarjum duchownego pod Zam­
kiem. O liczne przybycie uprasza gorąco za­
rząd ardiidiec. Stowarzyszeń adoracyjnyc.li.

ZEBRANIE STUD. T. R. PRAW A odbędzie 
się staraniem T-wa Bibljoteki Słuchaczów P ra ­
wa TJ. J .  w czwartek 26 bm. o godz. 20-te.j w 
sali Kopernika 'Coli. Novum)'.

„Zwierzę w fotografjia.
Pierwsza w Polsce wystawa fotograficzna 

tego rodzaju zwierząt.

Staraniem Zarządu %w. Opieki nad Zwierzę­
tami w Krakowie zostaje urządzona Wielka wy­
s taw a pt.' Zwierzę w  fotografji". . Zapowiada 
eię ona niezwykle ciekawie. Z kraju  f  zagra­

na. miejsce, 'n icy nadesłano pr/.eszło 1.000 zdjęć. Udział w 
Wystawie biorą: Król. Tow. Ochrony Zwierząt 

zostały do Zn- w Londynie, Liga Ochrony Zwierząt we Lwo­
wie, Liga Ochrony Przyrody w Polsce, i i. T e­
chniczną stroną urządzenia wystawy zajęli się 
uczniowie Państw  Szkoły Przemysłowej pod 
kier. inż. prof. K. Cybulskiego. Otwarcie Wy­
stawy nastąpi w niedzielę 29 bm. o godz. 11.30, 
w Miej. Hali W ystawowej przy ul. Rajskiej,  
wejście od ul. Szujskiego. W stęp 10 gr., dla- 
młodzieży 20  gr. W ystaw a czynna w dnie pow­
szednie i święta P d  10'— 1 i 16—10. ! I > f.

•'* V W * -yv I

KFRERTTJAR T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
Środa: ..Biedne kolo K rystyny1’.
Czwartek: ..Śluby panieńskie".
P iątek: Przedstawienia nic będzie.

">’*i \r>
* ŚW IT: Robinson nowoczesny-. r  ' '

WANDA: ..Córka pułku fAnny Oudra).
UCIECHA: Turbina 50.000.
ADRIA: J a k ą  mnie pragniesz (Greta Garbo)
APOLLO: . . Z d o b y ć  c ię ,, muazę“ (Jan Kie­

pura).
SZTUKA: ..Toto11 (A. Prejcan).
ATLANTIC: Cbandu (Bela

W schód słońca (Jane t  Gaynor).
PROMIEŃ: ..C. k. komenda sere 

H aas i Gustaw Fnihlkh).
SŁONCE: Podwójny program: ..Congorilla1-, 

..Flip i Flap robią kar jc rę11.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas ód 23 

do 27 bm.: Film p. t, ..Młode orły’1, w  roli gł. 
Charles Rogera. v

O dczy ty .
„Słowo i czyn twórczyń —. odczyt p. Jerze­

go Bramina odbędzie się w  czwartek 26 bm. o 
godz. 3 S-tej w nowym lokalu Seminarjum filo­
zoficznego przy ul. J .  Piłsudskiego t. I p- 
(dawniej ul. Wolskiej).'

 oo---------

Z  oper*#.

Lugość) i 

(Doiły

Po długiej przerwie przypomniała się Kra­
kowowi znakomita śpiewaczka opery warszaw­
skiej i lwowskiej —  pani Franciszka Platówna 
w „Cavaleria n is t ieaua ’1 i w „Pajacach1'. Pu 
bliczność wypełniła widownię po brzegi i o- 
klasikiwała gorąco jej śpiew. Dramatyczny so­
pran pani Plaitówny w  obu partjach brzmiał po­
tężnie, co dowodzi, że znakomita ar tystka ope­
rowa utrzymuje sio na wielkiej drodze ku szczy­
tom. Życzyć należy ,p. Platównie, aby opery 
zagraniczne dały jej glos posłyszeć, —  Europie.

W powyższych operach wystąpił również 
gościnnie Ignacy Dygas. zbierając zasłużone o- 
wneje nie tylko za śpiew, ale i świetną grę ak­
torska. w-

Y EICIII NI MURA, sławny tancerz japoń­
ski, który swe tańce naród, wykonuje z nieza- 
pomnianem mistrzostwem, wystąpi w sobotę 
28 bm. w Stairym Teatrze.

B a j  s k r z y d ł a  s w y m  l l s l o m ;  
k o r z y s t a }  z  p o c z t y  l o t n i c z e }

-Oryginalny pacyfizm 
„Koła Pacyfistów4/ na U. J.

,,Właśnie dziś , ja k  opiewały ogłoszenia, 
k iedy —  domyślamy się —  świat żyje pod znal 
kiom nowej wojny, Koło Pacyfistów Uniw. Jag. 
w Krakowie urządziło zebranie inauguracyjne. 
J a k i e ż , było zdziwienie tych zwłaszcza, co szli 
..ostrogi zdobywać" w umiejętnościach pacyfi­
stycznych, gdy, owiani szczerą w olą znalezienia 
się w gronie ludzi mówiących o pokoju stanęli 
wpośród ścierających się politycznych przeko­
nań. Prelegenci ta k  byli olśnieni sposobnością 
do ,,wynurzeń politycznych", że obecny na- ze­
braniu ku ra to r  musiał „popędy" powściągać bar 
dzo często. Uderzano na Endecję i Katol. Ag. 

t Prasową (I).
v Zasadnicze myśli wygłoszone przeciw po­
twornościom wojny nie ulegają najmniejszej 
dyskusji. To wszystko rzeczy bezsporne i nikt 
nie miał zamiaru ich kwestjonować. Nieraejo- 
na-lnem zato i brzydki era było insynuowanie k a ­
tolikom i Endecji tendencyj wojennjfn.

Prelegenci postawiwszy na jednej platformie 
błogosławieństwa i modlitwy Kościoła w inten­
cji walczących z kursom antyżydowskim Hi­
tle ra  —  atakowali w sposób zdradzający kom­
pletną ignorancję katolickiej koncepcji wojny 
s tanowisko Kościoła w sprawie wojny i walczą 
cych. Nic w ym agam y od prelegentów bardziej 
wnikliwego postawienia sprawy, uczciwości 
wszakże domagać się musimy. > Mogli oni nie 
zir:ać wszystkich usiłowań Kościoła w k ie run­
ku pokoju powszechnego, ani naw et współczes­
nych monumentalnych encyklik papieża Piusa 
XI. k tó ry  z hasłem pokoju rozpoczął swój pon­
tyfikat,  ale przynajmniej powinni byli przeczy­
tać  np. ..Podstawy etyki i p ra w a 11 O. Moraw­
skiego T. J. Należało przystępując do przemó­
wienia w auli uniwersyteckiej coś przeczytać. 
Słuchać, że duchowieństwo „prosi Boga- fran­
cuskiego, niemieckiego, polskiego11, błogosławi 
n a  rzeź. na mord idącym do walki —  to s tra ­
szne! Audytorjnrn było bardzo cierpliwo: ..Qu» 
usquo tandem abutere!... Przecież to było w 
polskim uniwersytecie, w Kole paeyfirtów. \;  
kraju  chrześcijańskim!!!

Że ci ludzie nie wiedzą, z jaką  myślą idzie 
do żołnierza kapłan, poco ni ecie mu krzyż, poco 
nim błogosławi, że nie znają oblicza prawdzi­
wego Kościoła —  <o możemy pojąć, ale nic 
wolno głupstw publikować! .My wiemy, że woj-

Zapalniezk*.* f
Zapalniczka —  to prawdziwy kłopot. Pomi­

jam już względy techniczne, zużycie benzyny, 
ciągle ikupowpmie kamyków, am ortyzację matę 
r jału  —  chodzi mi głównie o k łopot obywatel 
sko-skarbowo-kasrny, związany z każdą nie 
ostemplowaną zapalniczką (takich jest przyfła 
czająca większość).

Mój kolega Staszek otrzymał w podarunku 
ma imieniny piękną, nieostemplowaną zapal­
niczkę. Ot, przewieziona niespostrzeżenie z Wie 
dnia, dokąd udało się ostatnio ty lu  obywateli 
n a  uroczystości wiedeńskie. Zapalniczka była 
doskonała, wyglądała  jak mały browning; na- , 
ciśnie,sz na  cyngiel —  świeci się, puścisz ku rek  
—  gaśnie. Miała tylko tę jedną wadę, że by ła  
nieostemplowana.

S taszka trapiły  wyrzuty  sumienia. N a  uli­
cy, zanim zapalił papierosa, rozglądał się podej 
rzliwie, czy niema w pobliżu policjanta, drżał 
na  myśl o rewizji domowej, s ta ł się nerwowym. 
W  tem wpadła  mu do głowy szalona myśl: k a ­
żę ją  ostemplować i będę, m ia ł  spokój!

Dlaczego pomysł ten  był szalomym. zaraz 
opowiemy. Idzie do urzędu.

—  Chciałbym ostemplować zapalniczkę!
—  To nie tu, to  przy ul. Zielonej.
Z ul. Zielonej posłano go do biuira przy ul. 

Białej, s tam tąd  <lo głównego urzędu, potem do 
kasy, z kasy  do dyrektora,  dy rek to r  wysiał go 
do referenta, referent powiel ział. że f z e h a  zro 
bić podanie.

Minął pierwszy dzień.
Nazajutrz S taszek z podar.Dm pędzi dn urzę 

ru. T a  sama historja. Od Annasza do Kaibii-za. 
Gabinety, okienka. biuTa. poczekalnie —  jak  
w kinie n a  komedji.

Minął drugi dzień.
Trzeciego dmia zrana Staszek pędzi do urzę­

du. Po drodze spo tyka  Józka.  Opowiada mu 
swoje strapienie.

—  Bój się Boga, człowieku, przecież cię wsa 
dzą do kryminału! —  mówi Józek. —  Nieostom 
plowana zapalniczka! J a k  cię zaczną pytać, 
skąd ją  masz, jak  ją  mogłeś przyjąć, to  wsadzą 
i ofiarodawcę i ciebie. Coś 2 miesiące aresztu, 
500 złotych grzywny, jeśli nie więcej. Radzę 
ci, nie ryzykuj...!

—  Ale ja dhcę ją  dać do ostemplowania!
_ —  Ha, ha — zaśmiał się djabelsko Józek —  

pomyślą, że kpiny sokie z nich urządzasz! Zam­
kną cię z pewnością!

No i Staszek zląkł się i dołycli zas nie dal 
ot-templować zapalniczki. » ©

Historja powyższa jest prawdziwa i wyda­
rzyła się w Krakowie. Zwracamy się z uprzej­
mą prośbą di> Izby Skarbowej w Krakowie o 
wyjaśnienie, co ma robić obywatel, jeśli posia­
da nieosfemplowaną zapalniczkę i pragnie za­
płacić podatek?  Dokąd ma się zwrócić?

Jeśli ta sprawa zostanie wyjaśnona, to  ina,* 
pewno 90 procent właścicieli nieostcmplowa- 
nyeh zapalniczek f-pełni swój obowiązek wzglę 
dem państwa. K. N.

Taniej niż za cenę
BILETU II. KLASY 
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"
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Z m ia n a  tis> i g o r s z e .
Sprawa reformy uposażeń urzędniczych nie no —  wobec lego celem reformy jest widooz-

przestaje budzić ożywionych komentarzy. IV nic zmniejszenie uposażeń niesamodzielnych,
szczególności zwracają, uwagę zapewnienia ze niższych urzędników, zwiększenie rozpiętości
s trony urzędowej, że celem te j reformy nie są. miedzy najwyższą i najniższa, kat-egorją.
bynajmniej względy oszczędnościow e.—  ja k '  Poza jedną, wybitnie niespolcezną, zmianą,
powszechnie sądzono —  że mianowicie global- na jaką się zanosi, t. j. skasowaniem dodatków
na suma uposażeń urzędniczych nie będzie rodzinnych dla obarczonych większą liczbą

, .  , , , A _ . 0 , , ! i zmniejszona. Z drugiej strony jest rzeczą cha-dz iec i  urzollników, pogorszenie placv szerokichbiegłych la t  o-ciu. Sady obu pierwszych in-1 , , '  , . w . . , • 0 , . ° , ,. °  . , , , v 1 \  irakterwstvczna. ze pominięto zupełnie milczę- rzc<z urzędników nr/.?zvch stopni na rzecz fun-stancyi ustaliły  w  toku  postępowania, ze pra- . „  • , " . A •„ • . ■ • • ' , !, . , L : , „ , . , . miem. jak. w rsokie  dodatki fimkowine otrzymam kcionariuszr  zapinnacTch naiwrzszo sta-nowi-cow m a istotnie pracował po 2 godziny dzicn- 1 , . ' . . , . , ‘ - , ,
,  1 . , , , ■; ,  .. 1 m - z e o m e r  p o w y ż e j  n a c z e l n i k a  w y d z i a ł u  a  ww-c sk: i .  a wi ec  niz o be c n i e  d ob rz e  s v f n o w a n r o h .

m e  p o n a d  n o r m o  i n a  s k u t e k  t e g o  z a s ą d z i ł y ' ,  , . , , . . .  ;1 , J 7 . : , ;dvicktorowie departamentów, wiceministrowie lirloby niewątpliwie zmiana na gorsze w obec-pewna. kwotę od pracodawcy dla niego tytułem ."  . . , r, , . , , , » , i ' , ' , , y ■1 T - 1 J ~ ,i ministrowie. Dyskrecja te uderza wobec fak- nych zwłaszcza warunkach, btąd też postulat
ocfiz 'o  owania. j . !tu żo szczegółowo wymieniono wysokość kwot. wyrażony przez delegacje urzędników przyjęta
. . .  ‘“ 'I /  a j w j z s z y  r o > z c z e m a  p r , , cown i - . a  c k t a - i  p 0h;p.rać b o d a  u r z ę d n i c y  n a  n i żs zy ch  s t a - ■ o u c g d a j  p r z ez  w i c e m i n i s t r a  s k a r b u  —  b v  rc-
Iił, oświadczając jednocześnie w  motywach: !nowiskaoll. ‘ fo rm ę 'u s ta w y  uposażeniowej odłożyć, do lc-

fircie  l^sp^dcircsc.
Kiedy nie można żądać wynagrodzenia

z a  godziny nadliczbowe?

Ostatnio Sąd  Najwyższy rozstrzygnął dwio 
gprawy dotyczące wynagrodzenia za nadlicz­
bowe godziny pracy.

Pewien pracownik (wystąpił przeciwko swe­
m u  pracodawcy o zapła tę  wynagrodzenia, za 
pracę  w  godzinach nadliczbowych za okres u

T  end one. j a  n ie  jedno li ta .
-  O I . W .

Ł

Ukrywanie przez pracownika w ciągu kil- ^  ^  m  globalna uposażeń nie ffla
k u  la t swoich prete-nsyj z ty tu łu  wynagrodze­
n ia  za przepracowane godziny nadliczbowe mo­
gło mieć ten skutek, żc pracodawca został po­
zbawiony możności skontrolowania, czy ta  pra­
ca w godzinach nadliczbowych rzeczywiście 
miała miejsce, czy była- wywoływana potrzebą 
i czy była w ykopyw ana z korzyścią dla p ra­
codawcy — czy też może była zbędną, lub 
pozorną, i miała na  celu jedynie przysporzenie 
korzyści pracownikowi wbrew inh rosom praco­
dawcy

U Sta'Mnie tycli okoliczności zdaniem Sądu 
Najwyższego m a  d la  rozstrzygnięcia tego t o - 

dzaju sporów decydujące znaczenie.
W  innym wypadku pracownik zaskarżył swe 

go pracodawcę o odszkodowanie za przepraco­
w ane godziny nadliczbowe, przyczem do godzin 
nadliczbowych zaliczył wszystkie godziny swo­
jej pracy ponad 7 powołując się na. to, że jego 
um ow a o pracę przewidywała obowiązek p ra­
cowania przez 7 godzin dziennie i prze® tyle 
godzin trw ała normalna, praca.

Sąd Najwyższy stwierdził w i swojem orze­
czeniu, że specjalne, podwyższone wynagrodze­
nie za pracę w  godzinach nadliczbowych odno­
si się tylko do pracy ponad 8 godzin dziennie 
w  dnie zwykłe oraz ponad 6 godzin w soboty. 
P ra c a  w granicach 8 , względnie w 6oboty 6  go­
dzin dziennie jest pracą  norm alną i podlega 
normalnemu wynagrodzeniu.

'Jeżeli w  danym zakładzie pracy n a  zasa­
dzie umowy czas p racy  wynosi tylko 7 godzin, 

" t o  przez to  nadobowiązkowa p raca  w  8-ej go­
dzinie bynajmniej nie podlega wynagrodzeniu 
powiększonemu o 50 procent, gdyż ar t .  16 nsta- 
w y  o czasie p racy  us tanaw ia  takie podwyższo­
ne wynagrodzenie za  pracą poza godzinami u- 
stawowej normalnej pracy.

W  danym  przypadku pracownik za 8-mą 
nadobowiązkową godzinę pracy  może żądać 

wynagrodzenia jedynie na  ogólnych zasadach 
p raw a cywilnego, a  nie z dodatkiem 50 proc. 
przewidzianych w art.  16 ustaw y o czasie pracy.

Kurs dolara przy podatkach.
Na terenie Izb Przemysłowo-Handlowych 

poruszona m a  być przez organizacje gospodar­
cze niezmiernie ak tua lna  w chwili obecnej spra­
wca t rak tow ania  dość znacznych różnic w k u r­
sie dolara przy  wymiarze podatków. Różnice 
t e  powstały  przy zakupie towaru w obcej wa­
lucie jak  rówmież przy  zobowiązaniach dola­
rowych zaciągniętych przez przedsiębiorstwa. 
P od ję ta  m a być interwencja w Min. Skarbu o 
w ydanie okólnika zalecającego urzediom podat­
kowym uwzględnianie przy wymiarze podat­
ków. s t r a t  poniesionych przez przedsiębiorstwa 
z powodu spadku 'dolara.

W obec wniesienia licznyeh odwołań podia ti­
kowych’ opartych' na te j  podstawie, zapowiada 
się ser ja- procesów dolarowych przed Najwyż- 
szym Trybunałem 'Administracyjnym.

ulec zmianie, a  uposażenia urzędników samo­
dzielnych, czyli wyższych, mają być zwiększo-

posazemowe.i 
pszych czasów — wydaje się najzupełniej słu­
sznym.

Im

Dotychczasowi laurki cl

Powyższa tabela przedstawia porównawczo ilość, według państw, wszystkich laureatów na­
g rody  Nobla. Na pierwszem miejscu kroczą N iem cy (39 nagród), na  drugiem Anglja (27), na­
s tępn ie . Flrancja (26), Stara,y Zjednoczone (15), Szwecja (12), Danja (7), Holandja (7), Szwaj- 
carja (6), Włochy (5), Austrja (5), Bclgja (4),Xorwcgja (1), Hiszpania (3), Polska (2) i Ro­

sja (1). . 7

MMMMI

Od środy, 18 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 64
Iście paryskie cacko lekkości i wdzięku! Prześliczne arcydzieło, pełne piękna, 
hum oru  i brsw nry! A tmosfera beztroskiego śm iechu, pogody, flirtu  i radości!

szam pański film, obfitujący w niespodziew ane pe“ 
rypetje  miłosńę. i p ikantne aw anturki! Miłość e ro ” 
ezej dziewczyny i sym patycznego donjuana pary* 
skiego! CzardPwne tchnien ie  P aryśa. pełnego św iateł 
i muzyklrf-i-T* Role główne kreują najw ybitnieisze 
sław y ekranów jurone isldeh — z doskonałym akto­

rem , przem iłyr am antem , znakomitym p ie ś n ia r z e n ry m ^ Ą  I R F R T  P R F I F - A N  
zapom nianym  bohaterem  film u .P o d  dacham i Paryża* n l - U U i l  I l n L . J L . r e  I I .  

Obraz ten w ywołał wszędzie entuzjazm i pozostawił po sobie n iezatarte  w rażenie!
F iiw  „T O T  Ó" zdobył sobie olbrzym ią popularność na  najw iększych ekranach !

TOTO
Kto wygrał na loterji?

W czwartym dniu ciągnienia pierwszej k la­
sy loterji państwowej, większe wygrane, oprócz

 oo-------
Rozporządzenia o wodzie do pic:a.
W  ostatnich dniach weszło w życic rozpo­

rządzenie ministrów opieki społecznej i spraw 
wWmetrznych o wodzie do picia i p o trzeb  gos­
podarskich.

Rozporządzone fo ustala, że do badania wo­
dy uprawnione są: Państwowy Zakład Higjeny, 
państwowe zakłady badania żywności i przed­
miotów użytku, oraz komunalne pracownie ba­
dania żywności i przedmiotów użytku.

TYzopisy rozporządzenia przewidują m in. 
‘dokładnie, ja k a  woda nie rnoże l’.vć uważana za

19.493 we wschodnich, 14.662 w zachodnich, 
oraz 33.949 w  południowych'.- j

Na wyznanie rzymsko-katolickie przypada 
72.713 zgonów, na  grecko-katolicke 15.141, i n  
prawosławne 14.313, na ewangelickie 3.198, na j wczoraj podany e j .  padły na następujące numc- 
mojżeszowe 7.303, na inne wjrznania 483 zgony. Jry: (Ciągnienie przedpołudniowe) 1.000 zł. Nr.

Przeciętnie n a  1000 mieszkańców p rzy p a d a j40165 107048: 500 zł. Nr. 12297 85862 105397 
w  n  kw arta le  13.7 zgonów. Najmniejsza śmicr-J 100033 153563 169057; 400 zł. Nr. 1311 1331 
tclność, mianowicie 12.6 zgonów n a  1000 tniesz-j 51685 74085 11 1045 144236 f 166522 167741;
kańeórr p rzypada na  województwa zachodnie, 200 zł. Nr. 1272 2502 22937 44166 84345 927C9 
największa zaś 
1u dniowe.

15.5 —  na województwa po-

WZROST SPRZEDAŻY WĘGLA. ‘

ptoc. Wzmożenie się zbytu węgla dotyczy zaró­
wno węgla na opał, jak i cele przemysłowe.

 « 0 * -------

P!?n monetarny Roos?ve!ta.
Prezydent Rooserelt spodziewa się, że pier­

wsze transakcje zakupów złota zgodnie z no­
wym planem monetarnym nastąpią w- najbliż- 

? da tu a do picia i potrz.eb gospodarskich. 0  iie 'szej przyszłości. Cena złota będzie prnwdopo- 
wyniki badania wody nie odpowiada ja przopi-! dobnio wyższa od ceny na rynku londyńskim i 
som rozporządzenia, powiatowa władza ndmłnt-jparyskim.' Zdaniem kół urzędowych akcja ta

do uwolnienia dolara od kontro- 
i paryskiego oraz. 

spekulantów europejskich. Wynikiem tego bę­
dzie pfzedcwszystkiem zniżka dolara w stosnn- 

W  ciągu pierwszego półrocza r. b. zmarło ku do funta i franka n. następnie wzrost ceny 
w Polsce ogółem 252.590 osób, w tem 58.605:światowej złota ponieważ wyprodukowane zło-
niem onląt.  <0 p0Z0Stanie w Stanach Zicdnoczoinch, nie

7j touo na drugi kwarta ł przypada. 113 /33 i.  , . . , ... . n  ', . 1 ; ‘ n . 'będzie z.as wysyłane zagranice. Dotycnczae wy-za-onów (24.;ir2 zuonow niemowląt). /• ogulnoj. ^ - »
liczby zgonów w drugim kwartale r h. 4--5.040j wieziono tego zioła około 25 do 30.090 uucyj. 
zanotowano w województwach centralnych, i głównie do Londynu.

100298 105358 114233 121581 123194 136086
142692. (Ciągnienie popołudniowe): 1.000 zł.

Nr. 27319; 500 zł. Nr. 23772 57466 77040 119009
, . 180827 183399 164891: 400 zł. Nr. 84409; 206

We wrześniu zbyt węgla na rynku kraj. wyniósł- z}_ X[. <m<) 12983 j9161  46091 56643  67679
1.401.631 tonu. W porównaniu z wrześniem r° - ! 3 0 179 87163 
ku ubiegłego oznacza to  wzrost zbytu o 11.37

120700 128793 145910.
----------- MM-----------

straeji ogólnej obowiązana jest wydać odpo-| 
yyfednie zarządzenia, ochronne. jp r z p z y n i  .-je

| li banków' londyńskiego
W województwach południowych 

największa ćmisrtffność.

G ;eJda krakowska.
ś

„ K r a k ó w  2-4 paźdz ie rn ika .  (PAT.).  Gieł­
da: Bank P o lsk i  80.75 —  4 % poży c zk a  do- 
ia ro w a  48.80. —  P o z a  g ie łdą:  d o la r  6 .12—  
6.18 —  S zw ajcar  ja 172.50— 173.50 —  L o n ­
dyn  28.G0— 28.90 —  B erl in  212.30 - 2 1 3 .

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

W a rsz a w a  24 p aź dz ie rn ika .  D ew izy: Bel 
gja. 124.30. 124.61. 123.99; G d a ń s k  173.35, 
173.78. 172.92: H olam i ja 359.55, 360.45.
858.65; L o n d y n  (28.88. 28.71), 28.91. 28.63; 
N ow y  J o r k  6.19. 6.22. 6.16: N o w y  J o r k  
te legraf iczn ie  6.21. 6.21. 6.18: P a r y ż  34.97 
i pól.  34.96. 31.79: P r a g a  26.46. 26.32,
26.40: S z to k h o lm '  1-18.35. 149.05. 147.65;
S zw a jc a r ia  172.69. 178.12. 172.26; W iochy  
46.95'. 47.18. 46.72; Berlin  212.75.

KURSY OBLIGACYJ.

A kcje :  B a n k  P o L k i  80.25 —  Kijew-ski 
18 —  E le k try c z n o ść  bez k u p o n ó w  —  Często  
ciec 28.50 — Cegie lski bez. k u p o n u  —  Lii-
£ ł ig aj*.?  ̂ ^

P ożyczki: 0 % konw ersyjna1 -50.25— 50 
d robne  —  4 % dolarow a 48 .75 —  1%  s ta b i ­
l iz ac y jn a  51 .38— 51.50. >̂15 'o j r / iH

Dolar pryw atn ie w  W arszaw ie o godz, 
12.30 —  6.17— 6.19.

P ożyczk i p olsk ie w  N ow ym  Jorku: dillo- 
now-ska 55 —  s ta b i l izac y jn a  72.50 —  w a r ­
sz aw sk a  45 —  ś lą s k a  42.50.

GIEŁDA w  ZURYCHU.

Zurych 24 paźdz ie rn ika .  L o n d y n  16.55; 
N o w y  J o r k  3.60; B c lg ja  71.97 i  pól: W ł o ­
ch y  2 1.2 2 : H o la n d ja  208.17 i pó ł;  Berl in
123.10: W ied e ń  n o ty  57.10: S z tokho lm
86.40; Oslo 84.20; K o p e n h a g a  74.80: W ar­
szaw a 57.90.

Giełdowi ceny zboża.
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 

we wtorek 21 bm. następujące ceny: Pszenica 
dworska czerw, stand. 21.75  cło 2Sł zł; pszenica 
biała stand. 21.25 lo 21.50; pszenica targowa, 
stand. 20.75 do 21; żyto dworskie etamd. 15 
do 15.20; żyto targow e stand 11.75 do 15 zł; 
owies dworski stand. 12.50 do 13; owies taxg 
stand. 12.25 do 12.50; jęczmień dworski 15 do 
17: jęczmień tar-rowy 14.50 do 14.75; groch Wi 
k tor ja  poznański 30 do 32; groch zwykły ja ­
dalny 27 do 29; facola biakd'27 do 28; fasola 
biała klockowa 29 do 30; fasola biała długa 
30 do 32; fasola W aclitcl 20 do 27; m akuchy 
rzepakowe 11 do 11.50; m akuchy lniano 17.25 
do 17.75: siano słodkie 6.30 do 7; siano średnie 
5 do 5,50; komiezyna pastewna 7.50 do 8.50 
słoma długa 3.75 do 4.25: słonin mierzwa luzem 
3.25 do 3.50: rzepak zimowy % workiem 36.50 
do 37.50: rzepik czyszcz-.ny słodki 40 do 42 zł; 
mak niebieski z workiem 61 do 03; kminek k ra  
jowy czyszczony 105 do 170; ziemniaki stoło­
we 3.75 do 4 zł; mąka pszenna okr. Krak. g ry ­
sik pszenny 42 do 43; grysikowa 3S do 39; 45 
proc. 38 do 39; 00 proc. poznańska 34 do 34.50, 
mąka. żytnia, okr. Krak. I gat.  0— 65 proc. 24.75 
do 25; po 55 proc. n  gaf. s itkowa 1S do 20 7.1 
razowa 20 do 21; po 05 proc. s itkowa 13 do 14 
zl; m ąka  żytnia okr. Poznań. I gat  0— C” proo. 
24.75 do 25; graham pszenny 30 do 31; < "pby ■ 
żytnie 7.50 do 7.75; otręby pszenne 7.50 do 
7.75; m ąka czerwona z workiem 10 do 11; pę 
cak fabryczny z workiem 25 do 26 zł; pęcak  
chłopski bez w orka 22 do 23; s iekanka jęcznu 
fabryczna z workiem 25.50 do 26.50; s iekanka 
jęczm. chłopska brz worka 22 do 23; kasza ja  
glana fahryczma 38 do 40; kasza jag lana chłop 
ska 30 do  32; kasza  ta ta rczana  cała 43 do ‘45; 
kasza  ta ta rczana  łam ana 40 do 42 zł. Tenden­
cja spokojna —  dowozy średnic.

f t a d j*
Programy słacyj radjawych.

Czwartek, 26 października 1933  r.

Kraków, (312.8) G. 7.00 Audycja poraana 
z Warszawy; 11,25 P rogram  n a  dzień bieżący; 
11.30 Transmisja z Warszawy; 11.50 Wiadc 
mości bieżące; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 1  
Wieży Marjaclkiej; 12.05 Płyty; 12.30 Transmi­
sje z warszawy; 17.,50 Płyty; 18.00 Trasmisje 
z Warszawy; 19.05 „Stany K raków ’4; 19.20 Ro* 
maitości 19.25 Odczyt ak tua lny  z Warszawy; 
19.40 Program  n a  dzień następny; 19.45 .Trans­
misja z Warszawy; 22.00  Wiadomości sporto­
we z Warszawy; 22.10 Transmisje z Wars-t.

Lwów, (380.7) G. 1645 Skrzynka d la  dzie­
ci; 17,50 Feljeton teatralny.

Warszawa, (1411.8) G. 7.00 Sygnał ozasu ł 
pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze1’; 7.05 Gimna 
styka; 7.20 Płjyity; 7.35 Dziennik porań.; 7,40 
D. c. muzyki z p ł y t ; / 7.52 Chwilka gospodar­
s tw a domowego; 7,55 Program n a  dzień bie­
żący; 11.30 Przegląd prasy ; 11-40 Wiadomości 
o eksporcie polskim; 11.45 Komunikat Min. 
Op. Spoh; 11.50 Wiadomości bieżące; 11,57 
Sygnał czasu, hejnał; 12,05 P ły ty ; 12.30 Dzien­
nik południowy; 12.35 HLcal po ranek  szkolny z 
Filharm. Warez.; 14.00 .Wiadomości meteoro­
logiczne; 15,30 Wiadomości gospodarcze; -15,43 
Muzyka salonowa; 16,40 „Przegląd czasopism 
kobiecych’1; 16.55 Koncert; 17.50 „Nowiny rol­
nicze"; 18.00 Odczyt „K redyt długoterminowy 
w  Polsce1’; 18.20 Słuchowisko: „Zasłona Szczę­
ścia; 19.05 Rozmaitości; 19.25 Odczyt ak tu a l­
ny; 1940 ProgTam n a  dzień następny; 19.45 
Dziennik wieczorny; 20.00 Wieczór J .  Straussa:
21.00 Skrzynka pocztowa techniczna; 22.00 
Wiadomości sportowe; 22:10 Muzyka taneczna;
23.00 Wiadomości meteorologiczne i tom un i  
k a t  policyjny; 23.05 Dalszy ciąg muzyki t a ­
necznej. t

Katowice, (408.7) G. 19.10 Feljeton spor­
towy, v } , 1
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..GLOS NARODU11 z 25-go października, 1933 Sfr. f

K A M I E N I C A
f lU p ię tr o w a  64  u b ik a cje  w  śró d m ieśc iu  
K rakow a do sp rzed an ia  w p ro st od  w ła śc i­
c ie la , cen a  3 3 .000  D oi. am er. o b ecn y ch . —  
W ia d o m o ś ć 'l is to w n a  do A dm in . , G łosu  

N arodu* p od  „ 6 4 “.

Jugosławia nie płaci długów,
Londyn, 21 października. Rząd jugosłowiań­

ski oznajmił wczoraj wieczór w Londynie, że 
z powodu .niekorzystnej sytuacji gospodarczej 
i braku dewiz zmuszony został do zawieszeniu 
Spłat długów zagranicznych. Wyraża jednak go­
towość rozciągnięcia 3-lctniego układu, zaw ar­
tego w marcu b. r. z komisją ochrony francu­
skich posiadaczy pożyczki serbskiej i jugosło­
wiańskiej, także na posiadaczy angielskich.

SUKCES POŻYCZKI W HISZPANJI.

Madryt, 21 października. Wyłożona do sub­
skrypcji hiszpańska pożyczka wewnętrzna na  
sumę 290 miljonów pesetów przeznaczona na 
pokrycie niedoboru budżetowego za rok 1933. 
została trzykrotnie pokryta.

Zairsśast s*C£©fce«ki 
d© zębów.

Proces o marsz na Nockową.
SOLIDARNOŚĆ MASY CH ŁO PSK IEJ. —  MAWET ŻYDÓW  BRANO DO POCHODU!

W  L o n d y n ie  na  w y s ta w ie  h ig je n y  dem on- 
s t ru w a n o  przyVza.il. k tó r y  w  przysz łośc i nam  
m a  zas tąp ić  szczo teczko  do zębów. P r z y ­
rząd  ten  j e s t  t a k  sk o n s t ru o w a n y ,  żc zas to ­
puje  n ic tv lk o  szczo teczko , ale rów nocześn ie  

p łucze  ja m ę  us tną .

Tarnów  24. 10. (PA T.).  IV proces ie  o 
m arsz  g ro m a d  ch łopsk ich  na  wieś N ockow ą 
w dalszym ciągu zeznawali świadkowie. — 
Pierwszy świadek, Bronisław Czaja ze wsi 
S z k o ln e j  opow iada ,  ja k  do jego  wsi p r z y ­
jecha ł  k o nno  osk;tvżonv Drozd wraz z in n y ­
mi osobnikami. Drożał obudził świadka o 
godz. 3 w nocy i kazał nm tuę s taw ić  w /.a- 
go rzy c ach  w loka lu  S tron. L u d ow neo .  gdzie  
zbierali się chłopi. Drozd kaza ł  b rać  ze s o ­
bą rew olw ery ,  k a r a b in y ,  co k to  może. Ze 
iśzkoducj poszło do Z agórzyc  ok o io  40 chło  
pćw . ponieważ zm uszano  siła.

Ś w iadek  Jan Czaja, również, ze >zko- 
ihiej.  po tw ie rdza  pow yższe  f a k ty .  Doszedł 
do Z agó rzyc .  hn słyszał ,  że j a k  k to  nie pój 
dzie. to go  obiją. Donatem bał się. gdyż  j e ­
go sąs iadow i n ie jak iem u  śz w a h o w i za to , 
że nie chc ia ł zap isać  się  <ło S tro n n ic tw a  
[ .udow ego ,  na ty d z ień  przed k ry tycznem u  
zajściam i w y b ito  szyby . Inni św ia d k o w i"  ze 
Szkodnoj: G unie! S tan isław . Bujok Jozef  
potw ierdzają , w  całości po ,v \  ższo z B n a n ia .

Ś w iadkow ie  W in cen ty  Czaja i Antoni 
Peclo" o t . o i •> ż.*i: ■■ sw end zeznaniam i o sk a rż o ­
nego Drozda, jako kierującc-go akcją gro­
m a d ze n ia  chłopów.

ś w ia d e k  T eresol o pow iada ,  j a k  g ro m a d a  
ch łopów  zm usiła  go rów nież ,  b y  poszedł do 
Z agó rzyc .  Na. s łowa św ia d k a ,  że jo-d c iem ­
no. odpow iedzie li ,  że zrobią mu jasno w  o-
czacli.

Na-dopnie zeznają, św ia d k o w ie  ze wsi 
1 'u s tk o w ia .  O pow iada ją ,  że w  ich wsi zobra 
la sic grom ada na od siecz chłopom  w N oc- 
ltow ei.

Ś w iadek  ''darciu W róbe l  z P o l ik o w ia  
zmuszony został do pójścia, do Nockowcj, 
gflyż grożono  mu w ybiciom  szyb. P rzypom i­
na on sobie k i lk u  o sk a rż o n y ch ,  k tó r z y  b ra l i  
u d z ia ł  w  zgrom adzen iu .  Św iadek p lącze się

w sw oich  zeznaniach. Jest.  w idocznie  z to n e r  
wowany wobec zadawanych mu pytań. —  
Franciszek  W róbel również z P u s tk o w ia ,  
s tw ie rdza ,  że zw o ły w an o  ch ło p ó w  trąb ie ­
n iem . P o z n a j e  k i lk u  o sk a rż o n y ch ,  k tó rz y  
Igrali u d z ia ł  w  o rg an iz o w an iu  m arszów . — 
O sk a rżo n y  Jan K ukułka groził  św iadkow i 
pobic iem , je ś li  nie pó jdz ie  z g ro m ad ą .

P rz e w o d n ic ząc y :  „Z eznaliście, że oskar 
[ żeni K ukułka i W ojtaszek  m ów ili, że idzie- 
j cie do N ock ow ej na pom oc tam tejszym  chło  
h to m .  k tó r z y  w ałczą  z po lic ją" .  Ś w iadek  w a- 
j Iiająeo; „Może mówili , m oże  nie m ó w il i '1. 

IV k o ń c u  j e d n a k  na- p y ta n ie  p ro k u ra to ra  o- 
św iadeza ,  żc t a k  mówili.

N a s tę p n y  św ia d ek  W ojciech  Mazur, s t a r ­
szy  g o sp o d a rz  zo wsi P u s tk o w ia ,  zeznaje , 
żc osk. K u k u łk a  obudzi ł  g-o o pó łnocy ,  roz­
k a z u ją c  mu. b y  s ta w ił  się o oznaczonej g o ­
dzin ie  na  ozoaezonem  m ie jscu .  K iedy  p y ta ł  
się .poco. odpow iedz iano  m u :  „N ie pytać, 
ty lk o  iść". Św iadek  o b u rzo n y  odpow iedz ia ł  
o sk a rż o n em u  K u k u łce :  ...V czem u sw ego  o j­
ca. k t ó r y  je s t  l a k  s t a r y  j a k  ja. nie k az a łe ś  
budzić  i nic  k a z a łe ś  iść11? •*

Na t.ępnie zeznaje D aw id Berger, k t ó r e ­
go zm uszono do pójśc ia  z g ro m ad ą  ch ło p ­
ską. ś w ia d e k  o pow iada ,  że g d y  szedł rano  
m iedzą ,  pod b ieg ło  nag le  do n iego  k i lk u  
chłopów, z łapano  go i p rze m o cą  wzięli ze 
sobą do  p o ch o d u .  Ś w iadek  p o zn a je  m iedzy  
o s t r z o n y m i  F .  Skórę ,  k tó r y  go w c ią g n ą ł  dą 
t łum u .  J

’ W ład. Bo żak zezna je  ogólnie , n ikogo  nie 
obciąża jąc .

Prokurator: . .Czy panu  czasem  k to ś  nic 
g roz ił  w  zw iązku  z dzisie jsza  rozpraw ą,  
g d y ż  p a n  t a k  z łagodz ił  sw oje zeznania  p o ­
p rz e d n ie " ?

Świadelc zaprzecza.

Od czwartku 5-go brr. w kinoteatrze „A P O L L O  “
* * * ~ ™* - .ŁL

‘ N a jn o w sze  g ig a n ty c zn e  a rcy d z ie ło  K iep u ry  —  to cud p raw d ziw y , to rew elacja
a r ty sty cz n a  p ierw szej k la sy , p. t.

ZDOBYĆ CIĘ MMI
Przecudna sym fonja m itosna, pełna żywiołowego hum oru  i eiarownes.0 *p:ewu. — Czołową 

kreację stw araa, fenom enalny śpiew ak, chluba polsk

JAN KIEPURA
ZMNIEJSZENIE PENSYJ ŁAWNIKÓW.
Warszawa. 21. 10. (Telef. wł.) Na posiedze­

niu konwentu senjorów rody miejskiej stolicy 
ustalono now.e pensjo ławników. Będą one w y­
n osiły .od  500 do 600 zł., co oznacza zmniejsze­
nie pensyj o 50 proc.

ZMIANY W AKAD. LITERATURY.
Skutkiem tego. że Jlłakowiczówna nie przy­

jęła wyboru do Akaclemji Literatury, nastąpiło 
opóźnienie inauguracyjnego potdcdzcnia Akadc- 
mji. Kandydatam i na jej miejsce są Szaniawski
i Ferdynand Goetel.

MUNDURY SZKOLNE — W 2 LATACH.

Warszawa, 24. 10. (Telef. wł.) Min. Oświaty 
zawiadomiło kuratorja , żc reforma ubioru ucz­
niów szkół powszechnych przeprowadzona bę­
dzie w ciągu dwu łat, by nie obciążyć zbyt bu­
dżetów rodzicówr. Obowiązek noszenia m undu­
rów wejłług wzorów, ustalonych przez Mini-j 
sterstwo Oświaty będzie wprowadzony z no­
wym rokiem szkolnym «

T R A G IC Z N Y  SKOK Z POC IĄGU

W arszaw a 24. 16. (Telef. wk). K ap o  służ 
ba ko le jow a znalazła  w  w iad u k c ie  p rz y  ul. 
Żelaznej w  W a rsza w ie  p o sz a rp an e  zwłoki 
szeregow ca z 1 P- a- p- E y ł  to J a n  Lipiński 
z Żyrardowa, k tó r y  w  n o c y  w y je c h a ł  do 
W a r s z a w r  i p r a w d o p o d o b n ie  chcąc  sk róc ić  
sobie d ro g ę  do k o szar ,  w y sk o cz y ł  p rz y  ul. 
Żelaznet.  W  czasie  w y sk a k iw a n ia  z w a g o ­
nu  L ip ińsk i  m usiał w paść na druty sem afo ­
ra i od b iw szy  się, uderzył g łow ą  o schodki 
w agonu, w sk u tek  czego  poniósł śmierć.

TO NIE SZKODZI.*
Warszawa, 24. 10. (Telef. wł.) Kosmetyki 

zagraniczne podrożały. I  tak  np. puder podro­
żał o 1 zł. na  kilogramie.

— oo— —

K m

Nazwisko t .  fascyauio masy. — Nazwisko to po­
ryw a miijony. — Film . ten  to najw iększy i naj-

, w spaniaissy tw ór nagłej epoki. g

Ilu komunistów podpalało Reichstag?
Berlin, 24 października. IV dzisiejszym dniu 

ro/.pra/wy o pożar Reichstagu przesłuchano jako 
pierwszego świadka mężatkę Pretzsch, sąsiad­
kę Torglera. Zeznaje ona, że w dniu pożaru 
Reichstagu spotkała na ulicy Torglera z dwie­
ma wyladowanemi teczkami. Zdawało się jej, 
że Torgler zmieszał się n a  jej widok. Przedło­
żone jej teczki Torglera nie są, jej zdaniem, 
identyczne z teczkami, jakie wówczas niósł. c

Następnie udał się trybunał do sali plenar­
nej Reichstagu, gdzie chemik sądowy dr. 
Schatz przeprowadził eksperym ent z nienazwa­
nym płynem samozapalnym. Eksperym ent od­
był się jedynie w obecności trybunału i oskar­
żonych z wyłączeniem przedstawicieli prasy i 
publiczności. Po wznowieniu rozprawy dr. 
Schatz utrzymuje w dalszym ciągu, że zjawi­
ska, jakie towarzyszyły pożarowi Reichstagu 
wskazują, iż ogień wzniecony postał za pomo­
cą tego właśnie płynu samozapalnego.

Następnie zeznawał świadek Moeller, brat 
zamężnej Pretzsch, k tó ry  razem z siostrą spot­
kał w dniu 27 lutego Torglera. Moeller oświad­
cza, że jedna z przedłożonych mu teczek Tor­
glera jest identyczną z teczką, jakie wtedy miał 
przy sobie. Gdy następnie Torgler wyładował 
gazetami i przeszedł koło świadka, przyznał 
tenże, że Torgler trzymał się wówczas tak, jak 
obecnie.

Przesłuchana następnie sek re ta rka  biura 
frakcji komunistycznej, Rehme zeznała, że w  
dniu 27 lutego nie zauważyła nic niezwykłego, 
Przybyła do Reichstagu około 11.30 i zastała 
tam  już Torglera i kilku posłów komunfetycz 
nych. Reichstag opuściła razem z Torglerem i 
posłem Koenenem przed 8.30 wieczór a najpóź­
niej 8.35. Je s t  rzeczą wykluczoną, aby  opusz­
czali Reichstag z pośpiechem, ponieważ miała 
wtedy na nodze gruby bandaż, k tóry  zmuszał 
ją  do wolniejszego, niż zwykłe chodu. Portjer  
przy portalu piątym Hornemann zeznaje, że w 
dniu 27 lutego między 6.15 a  6.45 przybył do 
Reichstagu poseł komunistyczny Koenen. W y­

dał mu się podejrzany, gdyż. wchodził do Reich­
stagu szybko z podniesionym od palta kołnie­
rzem i odwrócił głowę od loży portjerskiej. Da­
lej Hoememann zeznaje, że 27 lutego popołu­
dniu kilku panów wychodząc z Reichstagu 
zwróciło mu uwagę na zapach benzyny. Świa 
dek uspokoił ich tern, że benzynę czuć praw­
dopodobnie z małego auta, jakie znajdowało 
się w  bramie.

Zapytany, czy z oskarżonych Bułgarów nie 
widział którego w  Reichstagu, świadek oświad­
cza. iż zdaje mu się, że w Dymitrowie poznaje 
pana. który m óVił o możliwości wylecenia 
Reichstagu w  powietrze.

Przedłożono Lubbemu sprawozdanie rzeczo­
znawcy dra Schatza i zapytano go czy ma coś 
do powiedzenia, na co tenże odpowiada swo- 
jetrr ,,Tde’‘. Na tem rozprawę odroczono do ju­
tra.

KUPONY NA ODPOWIEDŹ.

Warszawa, 2:. 10. (Telef. wł.) Ministerstwo 
Poczt i  Telegrafów wprowadziło specjalne k u ­
pony na  odpowiedź, stanowiące udogodnienie 
w międzynarodowym obrocie listowym. Do li­
stów, wysyłanych z Pol-ki zagranicę można za 
łączać kupon na  odpowiedź, za k tóry  adresat 
zagranicą otrzymuje wr każdym urzędzie poczto 
wym znaczek wartości opła ty  za list zwykły 
w obrocie zagranicznym z Polską. Kupony na 
odpowiedź sprzedawane będą we wszystkich 
urzędach pocztowych po 80 groszy.,

.   -----

Warszawa, 24. 10. ^Tełef. wł.). Vt ydział TTan 
dłowy Sadu Okr. w Warszawie zawiesił w czyn 
nościach sędziego handlowego Józefa Glazera, 
przemysłowca warszawskiego, będącego dyrck 
torem naczelnym Belgijskiego Tow. Im pregna­
cji Drzewa, k tó ry  został w tych dniach a reszto 
w a n v z powodu afery na szkodę kolei państwo 
wyeh.

3-go listopada posiedzenie Sejmu?
f e  Warszawa. 24. 10. Telef. wł.) Rozporządze­
nie Prezydenta Rzplitej o zwołaniu sesji parla­
mentarnej oczekiwane jest w poniedziałek 30 

j bm. W kołach sejmowych przypuszczają, że 
: pierwsze posiedzenie odbędzie się w piątek 3-go 
j listopada. Odbędzie się pierwsze czytanie pre­
lim inarza. podczas którego minister Zawadzki 
wygłosi ekspose, poczetn nastąpi odroczenie 
sesji na dni 30, tak że normalna praca Sejmu 
i Senatu rozpocznie się dopier* około 10 Sty- 

icznia.

Aresztowania
wśród .,Młodz. Wszechpolskiej*'.

M arszawa. 24. 10. (Tełef. wł.). Z powodu 
podrzucenia skrzynki wybuchowej w admini­
stracji żydowskiego „Naszego Przeglądu" w 
Warszawie. władzo śledcze przeprowadziły re ­
wizje i aresztowania. Jako  podejrzani o podrzu 
cenie tej .skrzynki osadzeni zostali w areszcie 
śledczym członkowie ..Mł. Wszechpolskiej11: Al. 
Grcbicki, Edm. Jenicze, Zb. Tatarkiewicz. W. 
Zaremba i Henryk Sienkiewicz. .Według infor- 
macyj sanacyjnych, podczas rewizji u areszto­
wanych miano znaieźć m aterjały stwierdzające 
istnienie zakonspirowanej grupy t. zw. narodo­
wych rewolucjonistów. T ak  informują źródła ca 
nacyjne. n

POBICIE SANACYJNEJ BOJÓWKL
Warszawa, 21. 10. (Telef. w I.) Na Uniwemy 

tecio Warszawskim doszło w dniu dzisiejszym 
znowu do zajść. Atmosfera od ran a  była podr-.ia 
eona. do wysokiego napięcia doszło szczególnie 
po wykładzie prof. J a r ry  na  pierwszym roku 
prawa. Gdy zjawiła się bojówka Legjonu Mło­
dych. młodzież zareagowała silnie, pobiła stu­
dentów Legjonu i 50 z nich zabrała czapki.

ROZWIĄZYWANIE ORGANIZACYJ AKADE­
MICKICH.

Warszawa, 24. 10. (eTełef. wł.). Min. Oświa­
ty  rozesłało rektorom odpowiedź na  petycję 
trzech organizacyj studenckich, grupujących 
studentów  paru uczelni (m. in. Zw. Kól Nauko­
wych i Związku Kół Studentów-Chcmików), 
k tó re  jako obejmujące więcej niż jednią uczel­
nię m iały, na  podstawie nowych postanowień 
o stowarzyszeniach akademckich ulec rozwiąza 
niu. Ministerstwo Oświaty odmówiła prośbie 
tych organizacyj utrzymania ich działalności.

Warszawa, 24. 10. (Telef. wł.). Komisarjaf 
rządu wydał decyzję o rozwiązaniu centralnego 
zwązku żydowskich akademickich organizacyj 
samopomocowych w Polsce.

Skazanie 8 chłopów w Tarnowie.
Tarnów. (PAT). Przed drugim kompletem są 

dząeym odbyła się dziś rozprawa przeciwko 8 
oskiwżonym chłopom. A kt oskarżenia stwier­
dza, że W. Jodłowski dnia 8 czerwca 1933 r. 
urządził w Górze Motycznej zgromadzenie, m a­
jące n a  celu przestępstwo, a  mianowicie zmu­
szanie przemocą i grożenie szkodami matcrjal- 
nemi mieszkańcom Woli Wielkiej do wystąpię 
nia z BBWR i wpisania się do Sbr. Ludowego, 
jak  rówmież. że zmuszał do udania się na. wiec 
do Trzciany. Dalej ak t  oskarżenia obwinia W. 
Magryna, że tegoż dnia w .Woli Wielkiej w ska 
zywał mieezkaiDia członków" BBWR. jak rów­
nież- M. Ćwika i J. Piwowara. J .  Oałata. Fr. 
Jopka .  Br. Chorążego i J. Piękoeia o to. że brali 
udział w' powyższem zgromadzeniu przestep- 
nem. Ponadto  Galatn. Jopka . Chorążego i Pię- 
kosia oskarża się o to, ż w Woli Wielkiej przo 
mocą wciągali w tłum opornych cłdopów, nadto 
Jodłowskiego, Ćwika, Piwowara i Piękosia o 
to, że zmusili gospodarza (Michała Durałę prze­
mocą do zapisania sic do Btr. Ludowego. Przy 
stąpiono do przesłuchiwania świadków’, 'którzy 
potwierdzili w całości tezy aktu oskarżenia.

Po przemówieniu prokura tora  i obrony t ry ­
bunał ogłosił wyrok. Jodłowski skazany został 
na 7 miesięcy więzienia z zaliczeniem aresztu 
tymczasowego, Magrjpa na 3 miesiące aresztu, 
Ćwik Piękoś po 5 tygodni aresztu. Piwowar, 
Gałat i Japek po 2 miesiące aresztu. Chorąży 
na 6 tygodni aresztu. Trybunał odmówi! warun 
kowego zawieszenia kary.

BRONIĄ W YSOKICH CEN.
W arszawa, 21. 10. (Telef. w l . \  Zarząd eh k -  

trowni warszawskiej w Paryżu zabiega o k ie­
rowanie zatargu wr sprawie tej elektrowni na 
drogę dyplomatyczną, twierdząc, żc p. Aaer 
był wyznaczony na sędziego w sprawie elektro 
wni przez oba rządy: polski i francuski. W yrok 
jego nabiera mocy od ł stycznia 1934 r. Fran­
cuscy właściciele elektrowni spodziewają Uę, 
że uda  im sic spór załatw i ć kompromisowo w 
drodze rokowań dyplomatycznych między obu 
rządami.

Warszawa, 24. 10. (Telef. wł.). Sowiety za­
kupiły W Połs c w iększy transport słoniny, mia 
nowie,ie 30 wagonów, z przeznaczeniem dla 
TTkrsuiw.
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f ! Zbudzeni ze snu .
Mieliśmy słuszność, gdyż po krótkim marszu. 

Tom ek odłączył sio od nas i zniknął. Polem usły­
szeliśmy' jego szczekanie, dochodzące niewiadomo 
skąd, gdyż tunel tworzył zakręt i przybierał na 
odmianę k ie ru n ek  ku dołowi, podczas, gdy szcze­
kanie  dochodziło od strony prawej. Podnieśliśmy 
w górę latarnie, które zaczynały przygasać i ujrze­
liśmy mały otwór, nawpół zawalony odłamkami 
skal. Usunąwszy je, poszerzyliśmy otwór na tyle, 
aby wyjście było możliwe. Jeszcze kilka yardów, 
które przebyliśmy, czołgając się i ujrzałem świallo, 
błogosławiono światło księżyca oraz szczekającego 
głośno Tomka. Potem, do uszu naszych dobieg] szum 
morza. Zdobyliśmy sie na osłałni wysiłek i utoro­
wawszy sobie drogę .przez zarośla i krzewy, s tanę­
liśmy na stromej pochyłości, k tóra wiodła na wy­
brzeże. Nie upłynęło kilka minut, a leżeliśmy już 
wyczerpani na  piasku, w świetle księżyca w polni. 
Zmęczenie kazało nam pomyśleć o natychmiastowym 
śnie.

Gdyby nie Tomek, poszlibyśmy dalej tunelem, 
który wiódł bez wątpienia pod morze i przypłacili 
to żvcicm.

Kiedy ocknąłem się, słońce stało wysoko na 
niebie. Widocznie nad ranem padał deszcz, gdyż 
u b ran ia  nasze, jakkolwiek leżeliśmy w cieniu drzewa

0 szerokich liściach, były prawie zupełnie przemo­
czone. Oh! Z jakąż radością przywitaliśmy slonoe, 
morze, świeże powietrze i krople deszczu, spadające 
z drzewa po lyni pobycie w niesamowitych podzie­
miach!

Nie obudziliśmy się sami; wistocie, gdyby nas 
pozostawiono w spokoju, spalibyśmy cala dobę, 
zmęczeni długą wędrówką pod ziemią. Zbudziły nas 
glosy Orofenów, zebranych w pewnej odległości od 
drzewa i przyglądających się nam ze slrachem oraz 
szczekanie Tomka, k tórem u nie podobało się ich 
przybycie. W gronie tubylców zauważyłem naszego 
przyjaciela, wodza Maranie w jogo stroju z piór
1 usiadłszy, dałem znak. aby się przybliżył. Usłucha! 
wezwania i podszedł do nas. zatrzymując się co 
krok, jakby nie dowierza! swoim oczom.

— Czego się boisz, Maramo? — zapylałem.
— Ciebie, Przyjacielu z Morza. Skąd przybyłeś 

i skąd przybył Uzdrawiać/ i Szwcekacz? Dlaczego 
wyglądacie, jak widma i dlaczego to mało, czarne 
zwierzę-jest takie chude? Nie przepłynęliście jeziora, 
gdyż pełniliśmy p rz r  nioiri straż we dnie i w nocy; 
zresztą, niema łodzi przy brzegu. Wątpię także, 
czy byłoby to możliwe. * ■' a

, — Dlaczego? — zapylałem tonem obojętnym.
—  Pójdź i zobacz, sam! — odpowiedział.
Prostując z trudnością członki, wsialiśmy i wyszli 

7, pomiędzy drzew. T teraz przekonałem się, że przy­
byliśmy do podstawy skalistego wzniesienia, gdzie 
znajdowały się szczaIki naszego yacbtu.

Tdąc za Maramą. wspiąłem sie po stromej ścieżce 
n a  szczyt wzniesienia, skąd widać było doskonało 
jezioro i wulkan pośród wody. Przynajm niej było 
widać dawniej, gdyż teraz, okiem nieuzbrojouom, 

— y— y »—

mogliśmy dostrzec tylko brunatną  plam ę na środku 
jeziora. Stożek w ulkanu  zniknął!

— Góra, k tóra  podniosła się na  wiele stóp pod­
czas burzy, kiedy przybyliście cło Orofeny, Przyja­
cielu z Morza, zapadła sie tak, że widać tylko szczyt 
jej — rzekł uroczystym głosem Marama. —  Nawet 
Skała Ofiarowania zniknęła pod wodą, a razem z nia 
chata dla was wybudowana.

Pak jest —  rzekłem, nie okazując zdziwie­
nia. — Ale kiedy się to stało?

_—  Pięć nocy temu ziemia zadrżała. Przyjacielu 
% Morza, a k iedy słońce wzeszło, spotrzegliśmy, że 
wejście do pieczary, które ukazało  sie w dniu 
waszego przybycia, znikło i sama święta góra obni­
żyła się tak bardzo, że tylko szczyt jej stercze ponad 
wodą.

— To się zdarza -— rzekłem tonem obojętnym.
— Tak jest, Przyjacielu z Morza. Liczne” cuda 

zdarzają się tam, gdzie jesteś ty i twoji towarzysze. 
Dlatego błagani was, jako ludzi, którzy wylanmju 
się z ziemi, niby duchy, abyście ozom prędzej opuścili 
naszą wyspę, zanim jej morze nie pochłonie wraz 
z wszystkimi mieszkańcami. Opuście nas. inaczej 
zginiecie z naszych rak. gdyż jak wierz\ my, jesteście 
demonami, które podnoszą i niszczą góry, stwarzają 
zabijających nas bogów i wychodzą z wnętrza ziemi.

— Mamy taki zamiar, gdyż zadanie nasze tutaj 
s k o ń cz o n e . . .  —~ rzekłem spokojnie. —  Pomożecie 
nam przygotować sio do odiazdu. Ale przodowszyst- 
kiem przynieście cos do jedzenia. Przenieście dużo, 
gdyż musimy mieć zapasy na szereg dni!

Marama skłonił się i wyda! odpowiednie roz­
kazy. Przyniesiono nam odraził nieco żywności 
w darze lak, że mogliśmy posilić sie.

•

fDalsiy ciąg nastąpi-.

Zarząd (Komisja Likwidacyjna)
Spółki "Akcyfnej „UZPKOWSSKO ©JCO W “

S p ó łk a  A k c y jn a  w  l i k w id a c j i
zaw iadam ia PP. Akcjonarjnszów, ii; d n . 6  l i s t o p a d a  1933 r .  o  g o d z . 1 6 -p j 
p o p o i .  w ho te lu  Polskim przy ul. Fiorjańskiei w Krakowie, odbędzie się

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcionar, uszów
z  n astępującym  porządkiem  dziennym  : ^

1) Zagajenie Z ebrania p rze z  P rzew od n iczącego  Kom isji L ikwidacyjnej,
2) W ybór Przew odniczącego, Sekretarza i A sesorów .
3) Spraw ozdanie Kom isji L ikw idacyjnej t K om isji R ew izyjnej,
4) Z atw ierdzenie rachunków  za ok res od l j l  33, do 30]4 33 r„,
o) U dzielen ie absolutorium  b y łej R adzie N adzorczej i Zarządowi Spółk i,
6) Z atw ierdzenie b ilan su  zam k n ięc ia  na 3014 33 r. oraz b ilan su  otw arcia likwidacji 
' n a  1] V 3933 r., „  F' . „ , „  _
T) Projekt regulacji in teresów  T ow arzystw a,
8) U pow ażnienie K om isji L ikw idacyjnej do korzystan ia  z kredytu oraz do sprzedaży  

nieruchom ości z  ozn aczen iem  najniższej ce n y ,
9) W ynagrodzen ie C złonków  Kom isji R ew izyjnej i Komisji L ikw idacyjnej,

19) W ybór 3 C złonków  K om isji R ew izyjnej,
11) W niosk i A kcjonarjuszów , i  £  -0

W  razie n iedojścia  do sku tk u  tego Zgrom adzenia, odbędzie s ię  ono w drugim term inie 
i tymże- porządkiem  d zien n ym  w tym  sam ym  lokalu dnia 6 listopada 3933 r. o go d z . 18-tej.

t f r z m  z a f i t M j 9 T i f i c . f i  t a m m u

p o w o ł y w a ć  się n a  a ś ł a s m a j e i c y r f i  się

w „Głosie  l a r o d u ' t t

„ H Y G I E
M l e c z a r n i a  Z w i ą z k o w a  -  ul.  S z c z e p a ń s k a  4 

Telifen 1BB-46.
p r z y j m u j e  z a m ó w ie n ia  nn

M L E K O  D L A  N I E M O W I A T
pochodzące z  obory' dw orskiej, będącej pod naiiriffjejsn-m  
sta łym  dozorem  w eteryn aryjn ym , od krów  szczen ion ycb . 
b ezw zg lęd n ie  zdrow ych , »-asv czerw on ej — polsk iej, O-dat- 
rn>. ^ szczepienie i b adanie k lin ic /n e  k rów  m iało m iejsce  

7 w rześn ia  b. r, — Na każdej flaszce sp osob  użycia.

Firma Józef Angrabajtis

I i i  k s .  mmmmmm
t'..n  w > (BOCHNIA) '

d o  n a b y c ia  z a  g o t ó w k ę :
Katechizm większy za 3 z ł .  11. Katechizm mały 
1,50. II. W yciąg z Katech izmu 0 .70 . Upominek 
duchow ny 0.20. Dzieje Biblijne 2.70. Nauka Ko­
ścioła 1.50. K rótka Hist. Kość. 1. — Psychologia 
w ychow aw cza *” 3, - .  , K » t c  c h e  z y ’ Biblijne 
d I a • 1 i 2 ki. 3 .— S z k i c e  Katechez, d l a  

i 4 ki. 5 .— K a z a n i a  o  w y c h o w a n i u  
2.40 Egzorty dla szkół powszechnych 4 50 
Dobry Pasterz, m odlitew nik dla starszej mło­
dzieży od 80 gr.. s?>dla dzieci od 60 gr., 

zależnie od rodzaju opraw y.

Kraków, ulica św. Tom asza L 20,
w y d a ła  k s ią ż e c z k ę  p. !.:" v.

55 Zawsze w obecności Bożej• u

Przy w iększych zam ów ieniach (ponad 30 zł.) 
rabat 10 procent i przesyłka franco.

r .
Na Święto Chrystusa Króla i)
B ó g  —  P a n en  i C elem  n a szy m  (C ztery  k azan ia )
Cohausz O., J ez u s  C h r y stu s  P an  św ia ta  f
Erem us, B ó g  P an em  n a szy m . (B ibi. W ieczorn ic . Nr. ?A) N ow ość  1 

C brystus-K ról (B ibi. W ieczorn ic . Nr. 17)
L u t o s t a i i s k a  H . ,  Ś w ię to  C h r y stu sa -K r ó la  
Mateo O., J ez u s  K ról M iłości
N iech  ż y je  C h r y s tu s -K r ó l.. (R ek o lek cje  rad ośc i) N o w o ść  
S ta ic h  W . R .,  Król w  ciern iow ej k oron ie. C ena zn iżon a  N'
„S zk o ła  C z y n u 11 W y k ła d y  do w alk i z n o w o czesn em  p ogań stw em  

i in n e  9 z e sz y tó w  p o  7'
Tóth T .,  C h ry stu s - K ról. (K azania) zł. Ó.50, opr
W ołowska Z., C h rystu s - K ról N arod ów
N ow ow iejski F .j  Króluj nam  C h ryste. Na chór m iesza n y  z tow.

o rg a n ó w  a cap ella  partytu ra  z ł. 3 .40, p o jed y n cze  g ło sy  po  
N ow ow iejsk i F., K róluj nam  C h ryste. Na 2 g ło s y  lu b  chór u n iso n o  

z tow . fo rtep ia n u  p arty tu ra  - ,
J .  E , Titz, Op. S Nr. 1. T e  S aecu lorum  P rineipem . H ym n u s in  h o n o ­

rem  C h r ist iR eg is  na 6 g ł. m ic sz .(W y d . tym cz. z tłum . p o ls k ie m )v

p o l e c a :

P o t r z e b n y « r , l :
w zorow y katolik , ukoń­
czone s tu d iu *  muzyczne, 
prow adzenie orkiestr, zna­
jom ość k o r e s p o n d e n ­
c j i  i rachunkow ości. Re­
ferencje koneczne Wa­
runk i do omówienia. Zgło­
szenia (Iłos Narodu: K ra­
ków pod .K ongresów ka*.

czy li

..Sam na sam z Panem Jezusem na modlitw ie  
i rozmyślaniu4*,

n a  pam ią tkę  Jubileuszu* 1900 roczn icy  O dkup ien ia  św iata przez 
Mękę i Śmierć C h ry s tu sa  Pana ,  czyli R o k u  Ś w i ę t e g o ,  od 4-go 

k w ie tn ia  1933 r. do 4 kw ie tn ia  1934 r.

Książeczka ha zawiera modlitwy i rozm yślania dla wiernych w szystkich sta 
nów oraz. n a jn o w s z e  O d p u s ty  nadane przez stolicę Apostolską za .A nioł Pański*, 
za „Drogę Krzyżową*, na  każdy piątek, za 5 oacierzy d o c ię c ia  Ran P. Jezusa 

oraz w jele innych odpustów  z a  u d z ia ł  i prac? w  a k c ji K a to lic k ia J.

C E N Y :  Książeczka o p r a w n a  w p ł ó t n o  brzeg czerwony, zł. 2*00 
(z przesyłką pocztową), o ile należność nadesłana z góry.

Tasam* Książeczka w y s t a n a  z a  z a l i c z k a  . . . zł .  2*50,i
Książeczka o p r a w n a  w s k ó r k ę ,  ze złotymi brze­
gami przy zapłacie gotów kę z g ó r y .................................... zł. 3-00,
Tasam a książeczka w y s ł a n a  za  z a l i c z k ą  . . .z ł .  4-00.

Odhioreom hurtow nie i do handla dajem y o d p o w i e d n i  r a b a t  według 
uprzedniego porozum ienia się.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 1.13.
Wysyłka na zam ówienia zam iejscow e odwrotną. ^ ^

W y r o b y  P o w r o ź n i c z e  [
l in y , p o s tro n k i, s z n u r y , s z p a g a ty , ta ś m y  ta p ie e r - 
slcia, p a s y  m ły ń s k ie  w s z e lk ie g o  r o d z a j u , eiatfci 
h a m a k i, le ż a k i , h u ś t a w k i, s z c z o t k i , w y c ie r a c z k i I tp 

poleca po cenach zniżonych firma:

m. SPYTKOWSKA
dawniej: JÓZEF WAZ.KOWllSSK!

Kraków , Plac Marjacki L 7.

* Zmiana lokalu.
Zakład introligatorski

Aleksan dra  W nukow skiego
został przeniesiony

z ui. św. Sebastjana na ul. Kopernika L. 8 1. p.
Przyjmuje wszelkie książki do oprawy po cenach konkurencyjnytii.--

ZflKtftO WITRAZ0W0-SZKLAR8KI
F-nT. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i w itraże do kościołów od 30 zł. za 1 
w ykonuję się przy w iększych zam ów ieniach n a  r a f y .  

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

I
w Warszawie ul. Kozia Nr, 3

(K r a k o w s k ie  P r ze d m ie ś c ie  N r , 33)

pod now ym  Zarządem, po gruntow nym  rem oncie, poleca ciche, czy ite  
i tanie pokoje od  z ł .  4 '5 0  do 12' - 1  nstepatw em  d l i  ita tycfi g i g i .  
Kąpiele, gergci w oda na każde żądanie. Fryzje r, te lefan, kawiarni, 

restauracja, garaże —  na m iejsca.

Za dział ogłoszeń Redakcja n ie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz m ilim etrow y . . 20 gr.
N adesłane ,  ,  . . 50 „
Kom unikaty po kronice „ „ . 60 ,

na  1-szej „ „ . . 70 . OGŁOSZEŃ 10 gr.Drobne za w yraz . • ...........................
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 
Ogłoszenia zam iejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżeniem iejsca dolicza się  25 proc.

JYjdawca u  „Głoa Naród*" 8k< i  ófr, odpow, K. Holeksa, Rodaktor odpowiada, Dr Jóseł Warchaiowakk Drukarnia „Głoeu Narodu11 pod zar*. R. Terka


